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Nieraz już wypowiedano twierdzenie, że 
jeżeli się choe Tarsyę uchronić od ostatecznego 
upadku, trzeba jej koniecznie pomóde finauso- 
wo. Istotnie Turcya potrzebuje koniscznie pie- 
niądzy i jeżeli ich nia otrzyma, nie ma nawet 
marzyć co o tem, aby w niej mogły nastaó la- 
m stosunki. Oczywiście to, że Taroya potrze- 

uje pieniędzy, byłoby w gruncie rzaczy obo 
jętn»m dls Europy, gdyby nie to, ża kapitali- 
ści europejscy, a zwłsazcza frenozacy, mają in- 
teres w tem, aby Tarcyę ocalić. Fran'ya sama 
posiada więcej niż 65 proc wszystkich obliga- 
cyi tureckich, z Franoyi też ustawicznie wy- 
chodzą nowe projekty wprowadzenia przzoień 
jakiegoś ładu w finanse tureckie. 

Właśnie teraz, po wizycie carakiej, wyło 
nil się w Paryża znów taki projekt, a polega 
on na tem, aby zreformować rezydujątą w Koa- 
stantynopolu europejską komisyę ottom»ńskiego 
dłaga państwowego i nadać jej mową, na miş- 
dzynarodowem prawie opartą podstawę. Ietniat 
początkowo zamiar przekształcenia tej komisyi 
na wzór komisyi egipskiej, tj. akoby reprezen- 
tamci mocarstw europejskich administrowali 
wszystkimi doobodami Turcyi, ele plan ten za. 
rzucono. Jak dotychczac, tak i nadal członków 
komisyi tureckiej mianować mają wierzyciele 
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z Francyi, Anglii, Niemiec, Austryi i Włoch, 
atoli prawne, a tem samem międzynarodowe sta- 
nowisko tej komieyi ma być nierównie wyższe, 
niż jest dzisiaj. Dziś bowiem egzystencya tej 
komisyi opiera się na zwykły u dekrenie Por- 
ty z 8go grudnia 1881 t. zw. dekrecie Muhar- 
rem, w którym Porta przyznaje wierzycielom 
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zasiadał w taj komisyi 
stawi 


takie żądanmis, to bądzia to uważna ra 
p erwszy krok do przeistoczenia tsoj komisyi | nestora partyi, lord Rosebery nznał, ża dać} 
w sposjo wyżej wskazany. To pawna, ża ks-|mnasi za wygrenę 
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Jeżeli więc Rosya po-jlą, gdy zobaczył, że jego armis zamiast oko-; cia popularności i nagród dia policyi angiel- 
| | Otacza uwieibianism ; skiej. 


ło niego się groradzić, 


T 


Z jednej strony poditgpas i dwie olbrzymie straty. William Moris, jeden z 
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rosły w cissnych ileach, która przywykły do 
swych potworaie brzydkich sprzętów, naraz 
ujrzały inną, wyższą formę piękna plustyczne- 


litesacki i artystyczny poniósł 4 
go i rzusiły się na nią w myśli i w ducha 


Świat 


B | 


pitaliści francuscy liczą na to, iż car pom'że|intrygi jego własnego saaba kopią pod nim | najznakomitszysh poetów i mistrzów sztukij teoryi estetycznych wielkiego reformatora Joh- 


im do ooalenia ich mocas zagrożonych kapiia- 
łów ulokowanych w Tarcyi i że cała Eu:opa, 


quo, liczyć się bądzie z tem, ġo bez uporządko- 
wania finansów turaskich zaprowadzanie poli- 
tycznago poraądku w Tarcyi jest wręcz nie- 
moż'iwe. 


Korespondencye. 


Londyn, 10 października. 
(T.). Wypadek doniosły dla wewnętrznej 
organizacyi polityożnej angielskiej zaszsdł nie- 


dołki, z drugiej mara sironników objawia, iż 
sympaiyzowaąaó z oim nie moża w sprawia naj- 


zzłość opinia swa formułować, lord Rosebery 
zrzekł się pozycyi głowy stronnietwa libe: 
ralnego § 

Dymisya ta przyszła niespodzianie dla ma- 
sy narodowaj, która nie nie wiedziała o intry- 
gach Sir Williama Harcourt'a, tak dobrze zna- 
nych nam, co za kulisami parlamentarnemi sto- 
imy. 


tn cofaął, manifestacye sympatyi, lecz wszy- 


spedriewanie. Lord Rosebezy podał się do dy-jstko na próżao. Nis komedya to żadna ale krok 


misyi. Czytelnicy, którzy wiedzą, ża od dwósh j oObmyślony. Jast 


to dla libaralnego stronniotwa, 


lat przestał być piecwszym ministrem, znajdą | tylu ciężkimi dotkniętego cioay, cios nowy. 


się moża w kłopocie wytłómaczenia gobie tej 
dymisyi. Zcozumieją ją atoli, gdy sobie nizy- 
pomną, it świat polityczny angielski składa się 
z dwóch streunictw: zachawawozego i postę 
pewogo. Gdy jeduo powołane jest przez wy- 
borców do władzy, drugio przechodzi do opo- 
mygoyi zachowując swoje et , Swą organisa- 
oyę i gotowe jest w ciągu 24 godzin objąć 
spuścieną po pobitym współzawodniku. Wozo- 


rajszy pierwszy wiuister zostaje przywódzią | Haroourt. 


opozycyi Jaj królewskiej Mości i dostaja mu 
się wielka rola kierowania opinią połowy kraja, 
kontrolowania rządu, przygotowywania plenu 


|ne swemu mieprzyjacielowi 5 ą . X 
Jeżeli nawet, jak się Na to zanosi, smaka tak wysoko masę jego stawiali, ke ma prawdopodobnie czytelnika, któryby nie był 
Hercout wybrany zostanie na kierownika wybaczali chętnie jego polityosne za atrywa- czytał albo przynsjmaniej nie słyszał o jego po- 
znajdzie on w awych kolegach taki |nia. Wiliam Morris był sooyalistą. Punkt ten j wieści „Trilby“, 


Będsie ono pozbawiona jedności i siły do dzia- 
łania. Nie ma ani jedaej osobistości (po za sę- 
|dziwym emerytem, Głladstonem), której powaga 


|pięknej umarł w 62 roku życia. Stanowiska 
. i jego w poszyi i szasunek jakim otaczano go, 
jeżeli jej na seryo zależy na utrzymaniu status | wakniejszej, stawisjączj na kartę byś nsrodo- | okazują się z tago saczegóła, że po śmierci 
wy. Ażsby jasno i bez ogródak módz na przy: i lorda Tennysona naról pragaqł ua niego prze. 


Posypały się protesty, zabiegi ażeby krok, 


na Ruskine i jego krawniaka estetycznego — 
| Morrisa. Jego składy nie mogły od ćwierci 
wieku pzdołać obstalankom i byłby niezawo* 
dnie zrobił na tym zawodzie wielką for:unę, 
laó godność przyszłego posty-laureata. Jak! gdyby jej potrzebował. Przeciwnie, dzięki 
wiadomo, po wahaniu, ministerstwo nozyniło | przedsiębiorczości artystycznaj, coraz nowe gA- 
śmieszny wybór na to dostojeństwo w osobie |łęzie twórczości ozłobniczej stwarzał. Ostatnią 
Alfreda Austiw'a. Nie zmniejszyło tn stanowi- | jego kreacyą było otworzenia drukarni i intro- 
ska ani sławy Williama Morrisa. Był to ta-j ligatorskich warsziatów. Książka miała być 
lent świetny, o dwóch przzwodniah nutach : j niesylko kwiatem dnoba, a'e sraydziełem przez 
epioznej i ża tak powiem malowniczej. Wszy-;swą wewnętrzną formę, druk, illustracye, opre- 
soy znawcy i lubownicy poezyi znają jego | wę Wydał ta% po kilkolstniej prasy kilka 
epiczne rapsody jak „Obronę Ginewry*, jak cn-* książek, które stanowić będą epoką w dzie- 
downie piękny „Raj ziemski“ i cały oykl poe-ijach drukarstwa  Pezedewszystkiem należy tu 
matów, osnutych na tle skandynawskich seg if wymisn'ó edycyę Chaucar'a, Nastora postów i 
legend. W tych po»metach na keżdoj stron- | piszrzy angielskich. Tom in folio z ramami, 
nicy znajdują sią prześliczne obrazy, malowane | winietami, nagłówkami etc, nia ma sobie po- 
ałowam, niby z różnobarwnej palety malarza | dobnego we wspóźłozasnych publikaoyach. 

czerpanem. Epika poszyj Morrisa uposażoną Wiliam Morris był tedy twórcą artystycz: 


mogłaby zjednoczyć rozdwojone, porwane na|jest w wiersz tak nataralnie swobodny, przej-| neg» ruchu wysoce oryginalnego i możaa po- 
części i grupy stronnictwo. Podnosząc wysoko jrzysty i w tyle uozusia i czaru bogaty, że nie | wiedzieć, że zastawszy Życie i otoczenie domo- 


zdaje się wskazywać, że on jego następcą Ki 
powinien. Jest to odpłacenie pięknem za nadob- 
ie Williamowi 


| P. Ą 
| OpoŁydyi, 


sam jawny albo choćby bierny opór jakim się | wymaga atoli wyjaśnienia. Nia był on osłon- 


kampanii przyszłych zapasów. Taką była rola odznaczeł Roszbery. Smutna to historya i sko- 


lorda Rosebery, i 


wyzuł. 
Diaczego? Powody swej dymisyi wyłu- 


z niej dobrowolnie się 


administracyę tylko tej częś'i dłaga, która w |szczył otwarcie w wielkiej mowia w Edimbur- 
swoim oOzasie przez jej niewyyłacalność fakty- | ga. Są ona dwoistej natury; j'dne trwały od 


kaj przekazuje im kilka podatków po- 
ednich. O tym dekresie zawiadomiła wpraw- 
dzie Porta mocarstwa i one przyjęły go do wia' 
domości, ale skutkiem tego nie urosło dla Tur- 
oyi żadne międzynarodowe zobowiązanie. Owoż 
wierzyciele francuscy dążą do tego, ażeby za- 
miast tego dekretu Porta wydała cs'bną usta. 
wę, dającą wszelkie rąkojmie trwałości. aby ją 
podała do wiadomości mocarstw, i ażeby mo- 
carstwa po poprzedniem porozumieniu się z W. 
Portą, przyznały tsj zstawie charakter międay- 
narodowego traktatu. Gdyby wię: Porta zobo- 


niu Głladstona, drugie były osysto okoliszno- 
ściowa. 

Do pierwszych należy ukryta slo raindła 
walk: jską z nim toczyli jego właśni koledzy 
a rywale, Rozposzęła wę ona z chwilą objęcia 
przsz Rosebery'ego Bteru partyi. Sir William 


Harconrt, który miał nadzieję zostąć następcą i wyzionął. Śmieró ta wywarła jak można prze- oryginalniejsza : udział, jaki wziął w esiotycz- 
Gladstona, nie mógł darować lordowi Roiebery, | widzieć łatwo, silne wrażenie, tak sama przezjnym ruchu społeczeństwa swego. Rozkochany 


rzysta z niej l 
które, i bez tego już silne, będzie mogło urą- 
gać opozycyi pozbawionej jedności i tracącej 
swe siły na wewnętrzne swary. 

Głowa kościoła Anuglikańskiego, prymas 
Wielkiej Brytanii, Arcybiskup Canterbury, 


naturalnie stronnictwo rządowe | do żadnej spocyalnej szkoły. Był on po prostu 


iw _podniostyra 


to plany praktycznego polityke, 


zasługi i telenta p. Asqnuith'a, Lord Rosebery | było dwóch zdań o jego wartości. Nie prędkoj- e swego kraji bizydkiem i pospolitem, zosta- 


poezya augielska takiego jak on znajdzie zno-| wil je usziacheinionsm i pięknem. 
wu mistrza. , Nie ostygła jeszcze mogiła Williama Mor- 
Wszysoy ludzie wyrobionego liieraokiego į risa, A Oto umaerł Jerzy Du Maurier. Nie ma 


która szalonem, nadzwyczaj- 
nem swej powodzeniem wstrząsnęła całym an- 
| lo-saksońskim światem. Przeniesiona na scenę; 
doznała takiego samego sukcesu. Bajeczne su- 
filantropzm o gorącam serou i rozmiłowany | my, jakie zebrał z tej powieści i dramatu, 
ideale wazechsprawiedliwośsi, | usłały złoty gościniec dalszym jego utworom. 
wazechdobra, marzył o podniesieniu warstw | Za powieść, którą pisał po „Trilby“ i którą 
ludowych do niebywałych wyżya. Nie były ukończył, otrzymał z góry 12 tysięcy fuutów 
ale szlachetne | szterlingów. Nie potrzeba jednak takimi argu- 


kiem żadnej socyalistyczaej sekty, nie należał 


pierwsza w hierarchii państwowej osobistość ; marzenia posty Samo się przez się rosusie, | mentami znaczenie jego w piśmiennictwie udo- 


po mougrsze, Dr. Benson, uma*ł na apopleksyę | że zgraja socyaiistów angielskich wyzyskiwała 
Umsrł w kościele na zamku Hawarden, nale- | te 


żącym do Gladstona. Był u niego w odwiedzi- 
nach i podczas nabożeństwa upadł na krzasło. 
Zaniasiony na plebanię, w kilka minut ducha 


wadniać. Miał je istotnie, nogas tp b 
j i iwała się wielkim je- | czny sukces ostatni nie znajdował się w ża- 
g tede ga A ; dym stosunku do jego wartości jako powie: 

Ale jest jeszcze inna strona działalnośni |ściopisarza. Lubisł on i umiał malować świat 
Wiliama Morrisa, strona najważniejsza i naj: |artystyczny paryski, jego „bohemę*. Sam po- 
chodził z francuskiej rodziny i był wychowany 
fw Paryżu. Po za tą nutą nie posiądał innych. 


iż go z vicdła wysedził i z, kilkoma inuymi | się jak i przez okoliczności niezwykłe w jakich | w pięknie, stał sią jego kapłanem we wszyst- Ale za złe brać mu tego nie można, boć on « 
ministrami nie dawał pomosy pierwszemu mi- | zaszła. Nie ma powodu, nie należąc do angli-j|kich formach i postaciash. Wygląd naszego zawodu nie był bynajmniej powieściopisarzem 
nistrowi a działanie jego varaliżował. W osta. | kańskiego wyznania, zbyt się w żalach rozwo- | śwista, pochłoniętego i zaosatrywanego przes li pokazał jedynie wielostronność swej natury, 


inich lątach w opotycyi traktował! go jekby 


wiązana była w sposób prawem narodów prze- | nie istniał, nazwiska jego nawet nie wymienił. 


pisany, źe ustawy tej dotrzyma i nigly jej nia 
obali, to tem samem nabyliby rezydujący w 
Konstantynopolu ambasadorowie mocarstw ei- 


| 
cznie została zagrożo”a i dla regrlarnej da gdy zostal szefem partyi po uwiąpie- 


Czzsiło to pozycyą lorda Rosebery tøm tra- 
dniejszą, ża 
Isby wyżizej, nie p siedał prawu głosu w Izbie 


będąc dziedzicznym członkiem 


ropejskich prawo czuwania nad ścisłem wykony- | gmin i nie mógł kisrowaó marą wyborsów. 


waniem tej umowy, n zwłaczoza nad tem, aby 
Turcya nie zabrała dla siebie ani grosza z do- 
chodów, oddanych wierzycielom w zartaw. 

W zamien za to zwiększenie swego bez- 
pieczeństwa gotowi wą wierzyciele franonscy 
zgodzić się na to, ażeby wydłużyć Turori ter- 
min amortyzacyi jej długów. Dsisiejsze raty 
płacone przez Tursyę zmniejszyłyby się w ten 
sposób o jakich 300.000 fantów tureckich 10- 
ognie i na tej podstawie możnaby Tarcyi pv- 
życzyć jeszcze z kilkanaście milionów funtów 
tureckich. 

Oto w głównych zarysach plan finansowe- 
go ratowania Toroyi, który wyłonił się wla- 

ie w Paryżu. Urzeczywistnisnie go zależy 
głównie od poparcia Bozyi i kapitaliści francu- 
acy mają nadzieję, śe poparcie to uzyskają. 

sya rame bowiem ma interès w tem, akaby 
finanse tureckie uporrądkowsno, gdyż kontry- 
bncya wojenna dotychczas nie jest jeszcze za- 
rae Mimo to unikała dotąd Resya wszel- 

ch stosunków z rezydującą w Konstantyno” 
polu europejską komisyą ottomańskiego dłrga 
państwowego. 

„JOwóż zarówno ta kormiaya jak i Porta 
z największą chęcią zgodziłaby się na to, gdy- 
by Rosya teraz zażądała, aby także jej delegat 


Tylko przy energicznem wapółdziałaniu swych 
kolegów może on sswierzchniczą władzę sprs- 
wować, tak jak to czyni lord Salisbury. Zawia- 
driony lord Rosebery żuł swe wędzidło. Redy- 
kalne stronnictwo gryzło go i nepadało bsz 
przerwr, nie mogąc mu przebaszyś stanowiska 
w lubie lordów. 

Prędzej czy później było zerwanie zwiąw- 
ków tych nieuniknionsm. Okolicznością, która 
przepełniła czarę, była kwestya aruzeńcka. Nie 
zasięgnąwszy rady, nie rapytawszy o zdanie 
swego wodza, sztab gensralny libaralnego stron- 
niotwa rwał się zapamiętele do agitacyi amti- 
tureckiej, tak gwałtowne, ża zdawało się, iż 
Arglia jest przygotowiną do ciśnięcia rękawi- 
Gy wszystkim wielkim mcosrstwom i sama je- 
dna potrafi poskromić Bisurmana. Ci rozżarci 
filantropi podszyli się pod powagę wielkiego Glad- 


| dzić nad tym zgonem. D: Banson wsławił się 
niskością swych idsi i śmieszną opozycyą z ja- 
ką wystąpił przeciwko Encyklise papieskiej o 
Unii kościołów. Brał on swą rolę głowy angli- 
kańskiego państwowego kościoła na seryo i u- 
bodło go bardzo, że Stolica Apostolska jego 


|szamotania się bezsilnego nie raczyła nawet 


zaaważyć. Zawoześnie jeszcze mówić, kto bę- 
dzie jego następcą. Lord Salisbury, któremu 


| przypadnie mianować nowego prymasa Wiel- 


kiej Brytanii, znajdzie się w położeniu nie do 
pozazdroszczenia. Jest to posada o tak o!brzy- 
mich dochodach i apanażach, że uczyniwszy 
wybór, choóby najtrafniejszy, zrazi sobie wszy- 
stkich ewentualnych kandydatów. 


i| powróci do fabrykasyi ręcznej, 


r iozną zbrzydł Morrisowi. Chciał | otrzymawszy uznanie, gdy tam sił swych także 
YE ryk” dozwalającej riui Z zawodu Du Maurier był humory- 
na rozwój indywidualizmu i na wyrafinowaną | stycznym rysownikiem. W ciągu kilkunastu 
produkcyę zastosowaną do wszystkich , nawet; lat ostatnich był on jednym z filarów wielkie- 
najbardziej prozaicznych przadmiotów codzien- | go humorystycznego tygodnika Funch. Specyal- 
nego użytku. Na ławkach uaiwarayteta Ox- | nością jego była satyra towarzyskich przywar 
fordukiego, on, syn bogatego kupoa i przemy- |i śmieszności. Czem wielki Thackeray był w 
słowca, czujący wstrąt do zawodu ojca, wszedł | literaturze, tem on był przer swój lekki, by- 
w prayjacielską zażyłość z całą grupą pre-ra- j stry, gryzący ołówek. Zbiór jego illnstrowa- 
faelitów. Tak samo jak Dante Gabriel Rosetti, | nych scen, wyśmiewających zdrożności i przy- 
jak Holman Hunt, jax genialny Mador Brown | wary towarzystwa XIX wieku, jest komedyą 
kaztałoił się na średnich wiekach. Sztuka ws|0 nieskończonej liczbie aktów. Jego miejsce 
wszystkich swych objawach upzdała od — jak pomiędzy rysownikami i satyrykami angiel- 
się wyrażali — epoki Odrodzenia, a najwyższy jskimi jest wybitne. Zal pozostawia po sobie 
jej rozkwit datował się w epoce pomiędzy XIII | powszechny, bo jako człowiek był sympatyczny 


Uwięzieni przed przyjazdem cara do An-fa XV stuleciem, Wiliam Morris postanowił ją || pełen wielkich przymiotów serca. 


glii narchiści amerykańscy otrzymali wol- 
ność i popłynęli do swe] Ojczyany, Ameryki. 
Policya angielska przestała nalegaó o ich wy- 
danie Czytelnicy zechcą sobie przypomnieć, 
ik zaraz, gdy tylko rozeszła sią wieść a uwię- 
zieniu tych anarchistów w Holandyi i Franoyi, 
podejrzanych o fabrykowanie bomb dynamito- 
wych, uprzedziłem o takim rezultacie sprawy. Nie 


stona, który żyjąc jako izłowiek prywatny nie i ulega'o bowiem wątpliwości. że nie są to dy- 


ma żadnej odpowiedzialności, 
wagi u całego narecdu. W szlachetnym swym 
zapale bronienia uciśnionych, Gladstona wadą} 
w trąbę mściciela i stanął w opozycyi z lordem 
Rosebsry. który przeciwnie, doradzać nis prze: 


stawał powściągliwości i wstrzymania się od 


wizelkich kroków w Toroyi, jeśli inne wielkia 
mocarstwa pcparcia swego nie udwielą. Z ohwi- 


ale nie stracił po- | namitardzi, lecz taini agenci angielskiej poli- 


oyi w Ameryce, którzy w Holandyi i Francyi 
mieli szpiegować irlandzkich wychodźców. Owe 
rzekome odkrycie fabryki bomb w Antwerpii, 
które wywołało przed miesiącem pewien po- 
planch, było tylko mistyfikacyą, którą posnać 
mógł każdy spokojnie i trześwo patrzący na 
sprawę, a która miała ne celn jedynie zdoby- 


wskrzesić. Skoro nie ma już oechów i korpo- 
racyi rzemieślniczych tworzących arcydzieła 
dekoracyjnej sztuki, należało je stworzyć, kd 
tego też założył warsztaty, w których kiero- 
wani przez znakomitych jego przyjasiól i przez | 


katolicki rusko-narodowy związek. 


Pod taką nszwą zawiązało się onegdaj 


niego samego, wyborowi robośnioy wyrabiali 
wszystkie sprzęty i przedmioty do codziennego 
użytka i rodzinnego otoczenia niezuędnych. 


na zgromadzeniu w sali ratuszowej nowe ru- 
skie towarzystwo polityczne z siedzibą we 
Lwowie, które w stasutach swoich stawia so- 


Iz rękodzielni Morrisa wychodziły kobierce i|bie za cel: dbać o religijno-moralne, narodowe, 


obicia bcienne, piękuie rzeźbione meble, tkani- | polityczne i ekonomiczne sprawy ruskiego na- 
ny i makaty © delikatnych półcieniaok, szyby |rodu w  Głalicyi a zwłaszcza o interesa ru- 
kolorowe, witraże, sprzęty x kutego żelaza, sta- | skich włośsian i mie*zoxan, zawsze zaś na za- 
li, miedzi, przedziwne hafty i tysiące innych |sadnoh szczerze katolickich. Towarzystwo bę- 
praedmiotów. Rozchwytali je nsprzód tak zw.| dzie: 1) rozbudzać i podtrzymywać świadomość 
esteci, bogaci mecsnasi sztuk plastycznych, aj narodową, szerzyć poozucis praw obywatel- 


następnie szybkim krokiem poezły za nimi oa- 
łe średnie warstwy narodu. Tłumy, które wy- 


skich i pouczać o epoxobach obrony na wypa- 
dek naruszenia swobodnego wykonywania tych 


24) 
PASIERB 


Powieść na tle współczesnem 
przez 
Anatola Krzyżanowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Dzieci bankruta ! — powtórzył z rozpa- 
. — Pasiarby fortuny, od których wszyscy 
wadą się odwracać ! f 

Qyfry zaa wydłużając zię i jak potężne 
szkielety stając znów przed jego oczyma, zda- 
wały nę wyciągać potworne ramiona, z któ: 
rych każde, szyderoze, bezwzględne, nieubłaga- 
ne, wskazywało go z wyrazem: 

— To twoja wina! Twoja wina! 

Inni mogli zastawiać się klęskami, złą 
xiomią, brakiem kapitału obrotowego, Zaliw- 
ski wszakże czuł, że on do usrawiedliwień po- 
dobnych nie ma prawa. Majątek należał do 
ua spesy b w powiecie, odziedziozył go z osy- 
stą jak hi oteką, zapasy zaś podniósł jeaz. 
Gze dużym posagiem pani Marty. Wszak nie- 
dawno, kilkanaście lat temu zaledwo, sąsiedzi, 
jak do banku, zwosili grosz oszczędzony 1 w de- 


syt mu oddawali. A dziś prym 
o podziało ? > dziś, gdzież się y 


oz się, wśród ciągłych wyjszdów, 
ugrzęsio w niewykonalnych, lecz par force w 
życie wprowadzanych projektach... 

Zaliwski ozał to, ale nie śmiał wypowie- 
dzieć. (iłowa tylko jego opadła niżej kose, 
aby nie widzieó strasznego widma ruiny, wi- 
dma, które zdawało s'ę wyzierać na niego z pa- 
pierów tych, mówiąc, iż lekkomyślnością bez- 


wiedcą wirą ił w przepaść materyzlnego i sz0-! 


łecznego upadku własną rodzinę, własne dzieci, 
tak drogie mu przecież... 


Teraz dopiero ozuł, że je kocha, że do 
pierwiastku rycerskiego uwielbienia dla pięknej 
córki przyłączała się gorąca miłość ojcowska, 
która, pomimo dłagoletniego zaniedbania, głę- 
boko maó w zeroe mu wrosła, skoro obecnie 
budziła się do życia z siłą potężną. 

— Nikozemnik tylko popełnia świadomie za- 
PAC, na własnych dzieciach! Muszę byt ich 
ooalió !... 


Wraz z postanowieniem tem zdawało się, 
ik dach nowy wstępuje w niego odrazu. Postać 
zgnębiona przed chwilą wyprostowała się, oszy 
Zaliwskiego błgsnęły. Ożywiony, zaczął ssybko 
kreślić szeregi eyfr, przetrawiając widocznie w 
głowie myśl jakąś, czy nowy a „fenomenalny* 
projekt odbudowania fortuny. 

— Tak, nawet gdybym nie ocalił Zaliwiec, 
tego im nikt nie odbierze. Zaasekuruję się na 
wysoką sumę, która, stanowiąc osobisty, wyłą: 
ozay ich majątek, na zawsze dzieci me od 
ubóstwa uchroni. Zabezpieczenie takie pozwoli 
mi przy likwidacyi zapłacić każdemu z wie- 
rzycieli 00 do grosza jego należność, niech 
nikt nie straci na słowie prezesa! Zaliwskiego. 
Polski szlachcio zadłaża się, ale nie oszukaje, 
nie zarywa nikogo. Uspokojony zresztą o niob, 
wybrnę może ze wszystkiego. Teras tylko pie- 
niędzy na premie asekuracyjne i na pierwsze 
raty. Pieniędzy, pisniędzy, pieniędzy l... 

Zerwał się i podniecony mierzył gabinet 
szerokimi krokami. 

W głowie jego, do wiecznych projektów 
skłoniej, nie rodził się dziś żaden pomysł wy- 
konsl*y, a z gruntu ratujący sytuacyę. 


w wz a aree E 


Napróśno myślał 2 bogatych krewnych, 
o odwołaniu się do przyjaciół lub a nowej po- 
życzce u lichwiarzy. Na krok pierwszy nie po- 
zwalała duma, źródła ostatnie wyczerpane były 
oddawna. j 
— A jednak muszę 519 zaasekurować na 
50.000 rs. To jedyne względem dzieci zadość- 
uczynienie, jedyne zabszpieczenie. dla Marty. 
Imię żony nasunęło mu myśl o koszto- 
wnościach jej, o pamiątkach rodzinnych, tak 
niedawno ooalonych przed zajęciem Dowburta. 


Na razie wzdrygnął się wobec pokusy tej: 
ranila ona jego szląchecką drażliwość, łamała 
dumę. Nie zwykł zwierznó mię żonie ze swych 
kłopotów, nie zwykł prosić jej o cokolwiek, 
choóby dlatego, ża wrat m sobą cały majątek 
swój na wieczną oddma MU własność. Od dnią 
ślubna był dla niej wyrocznią, bożyszcaem nie- 
ledwie, otoczonem anre0lą wyższości, „działa- 
ozəm“ publicznym, który = wykyn swych wiel- 
kich interesów i doniosłych obowiązków oby- 
watelsko-społecznych patrzył z pobłażaniem na 
drobne jej zabiegi, na pracę domową i zwiąaa- 
ne z nią troski lub kłopoty. Ona ubóstwiała 
go, on wielbić się pozwślał, łącząc z laskawo- 
ścią tą pewną rycerską dla żony uprzejmość. 
Ta galatterya dla „kobiety“ kazała mu niedo- 
ceniać przymiotów jej jako pracownicy. A je- 
dnak, w podziale trudóv , ciężar podtrzymania 
domu i rodziny spoczywał obecnie w znacznej 
zęści na słabych ramionach pani Marty. 

Zaliwaki nie widział tego nigdy; nie 
chciał zrozumieć, że aureola jego zbładła. Prze- 
ciwnie; w głębi duszy Wierzył, iå w domu tym 
nikt o niczem nie myśleł, że on był jedyną je- 
go opatrznością i żywicielem, słońcem życio- 


*dajnem, ku któremu wszystkie oczy z ufnością 


się zwracają. I nie zdając sobie nawet sprawy, 
że zejście z piedestału straszy go i upokarza 
spróbował sam przed sobą innym tłumaczyć 
sią sofizmatem. 


— Marta taka szczęśliwa, taka ufna, nie do- 
myśla się nawet, że stoimy nad przepaścią... 
Po cóż płoszyć jej nieświadoraość, po oo spokój 
2 W 1? * 5 PEA 

zdziwi się, yby mu ktos í 
dział, ża nis dań natat dokoła siebie , ke 
z owego „czozęścia” jego żony widmo już na- 
wet nie zostało. Dla niego okazywała się ZA: 
wsze taka cicha i spokojna, nie skarkyła się ni- 
gdy, a zresztą — była jego żoną, czyż to do 
szczęścia nie wystarcza ? mah 

Pójdzie zresztą i napomknie 8] otych ko- 
sztownościach. Nie powie na eo, alè napomknie 
tylko. .. 

á Wziął świecę i przez salon, — dywa- 
nem wysłany, — skierował się ku leżącej po za 
nim sypialni. 

Miękkość kobierca tłumiła jego kroki, — 
niespostrzeżony więc stanął u progu. Deli- 
katnie jednak uchylona portyera, zamiast żony 
w głębokim śnie pogrąśonej, inny ukazała mu 
obrazek. | 

W kąciku na krześle paliła się lampa nie- 
duża, obok za, na małym stołecztu, siedziała 
pani Marta i szyła pilnie. Baczne oko z niewy- 
godnej tej pozy wywnioskowałoby może, iż pre- 
zesowa chciała w ten sposób omylić czujność 
dzieci, nanczycielki i służby. Lampa bowiem, 
wociśnięta w kąt a nieko postawiona, pogrążała 
pokój w półmroku, który, wykluczając możność 
pracy, kazał mniema, iż właścicielka jego 
w głębokim śnie jest pogrążona. Koło niej 
tymczasem na podłodze stal koszyk z ro- 


botą i piętrzyły się obstrzępione falbanki, — 
w ręku zaś widniała nicowana pokryjomu su- 
kienka dziecięcą. 

Zaliwski nie pos tych subtelności. Wza:. 
mian zdumiał go fakt inny. Oto l'ca żony, na 
które od dawna nie spojrrał uważnie, uderzyły 
go szozuplośoią i cerą, bladszą jeszsze niż zwy- 

le, a uderzyły dlatego może, iż wzdłuż nich 
toczyły się dwie łzy grube. 

Bądń co bądź szarpnęło to jego sercem. 
Ozy w szarpnięcin tem jednak istniało więcej 

u, ozy więcej zniecierpliwienia, trudno by- 
loby określić. 3 

Jego żona , której nio przecież do szozę- 
ścia nie brakło, siedziała w nocy ukryta w kę- 
ciku z robotą i — płakała. Oo to ma znaczyć? 
On, to oo innego, miał przecież takie mnóstwo 
trosk ciężkich ma głowie; ale ona, co ją smu- 
oió mogło? Oxyżby się domyślała rzeczywistego 
stanu rzeczy ? 

Cóż znowu? — odegnał natychmiast tę 
myśl natrębną. Ot, zwykłe nerwy i nadozułość 
kobieca. u 

A jednak widok ów bolał go. Pani Marta 
dłonią szybko łzy otarła i szyła dalej. Napróż- 
no wszakże niżej pochyliła głowę, jakby wsty- 
dząc się słabości tej przed sobą samą; po bia- 
dych bardzo, wychudzonych jej policzkach dwie 
nowe toczyły się perły. 

Nie szlochała, nie łkała; usta jej tylko 
zacięły się, a palce Goraz szybciej igłą mi- 
gały. Szyła z jakąś bolesną zawziętością, chcąc 
widooznie ruchem fizycznym stłumić myśl, co 
się w serce jej wpila i mózgiem opanowała za- 
razem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


praw ; 2) szerzyć poczncie sprawiedliwcśni. wza- 1650 złr. dla zakładu głuchoniemych, 1650 złr.| W gondolach można wjekdżać pod portyk ko- est ból”, Miał przytem być tak zrozpaczony i nie- 


jemnej pcmocy i po'rzeby stowarzyszeń, jako | dla zakładu ciemnych a 500 złr. na opiskę nad 


najwaźniejszysh środków podniesienia dobr - 
bytu i usunięcia wyzyska ; 3) szuwe6 nad wpro- 
wadzeniem w prawolawitwie sprawiedliwego 
rozkładu podatków i ciężarów publicznych ; 4) 
starać się o ułatwienie w nabywaniu, pomna- 
żanin i wogóle podnoszeniu włościańskich i 
miejskich gospodarstw, rzemiosł i przemysła. 

Zgromadzenie, które onegdaj obradowało 
w sali ratuszowej, było śoisle poufne.  Wziąło 
w niem udział 56 nczestników, a około 30 na- 
desłało pisemną aprobatę wszystkich ewen:ual- 
nych uchwał. Zgromadzenie miało charakter 
bardzo poważny i odbyło się tak, jak przysta- 
ło na ludzi, którzy przystępują do wsżnrg” 
dzieła, z pełnem przygotowaniem i świsdomo- 
ścią celu. Zgoda, jaka panowała podczas obrad, 
świadczyła, że sałożycielom nowego towarzy- 
stwa nie chodzi o próżną dysputę, lecz o rze- 
czywistą pracą. 

Obrady zsgaił krótką przemową p. Bar- 
wiński Zaznaczył on na wstępie, że sprawą, 
której się podjął komitet zapraszający, jest tyl- 
ko dalszą konsekwencyą uchwał cstatnich zgro- 
madzeń partyi narodowo-ruskiej. Zgromadzenia 
te, która się odbyły 26 grudnia 1895 i 22 wrze- 
śnia 1896 r, uznały potrzebę organizowania 
wszystkich szczerych Rnsinów, którzy pragną 
na narodowych podstawach pracow:6 dla po- 
dźwignięcia ruskiego narodu pod każdym wzglę- 
dem. Wybrany w tym celn w r. 1895 komitst 
staral się porozumieć co da wspólnej akoyi ze 
stronnictwem t. zw. niszawisłych narodowców, 
ale pertraktacye okaz:ły, że wspólna praca z 
nimi będzie dłuższy czas niemożliwą. Pomimo 
tego starał sią dr. Sawczak po ukończeniu te- 
gorocznej sesyi sejmowej, aby zgromadzić na 
wspólną naradę nad dobrem Rusi zastępców 
niezawisłych, czy też opozycyjnych Rusinów 
wraz z oportunistami czyli realistami, a także 
z radykałami. Chodziło o to, aby znależć spo- 
sób, w któryby ta trzy frakcye mogły przy- 
najmniej w niektórych wypadkach współdzia- 
łać i wykonywać jaką taką organiczną robotę 
dla ruskiego naroda. Lacz pomimo dwumiesię- 
. eznych rokowań (w marcu i kwietniu b. r.) 
wspólna akcya nie przyszłą do skutku. Pomi- 
mo tego nie porzncali dzisiejsi założyciele no- 
wego towarzystwa i ich towarzy ze myśli po- 
łączenia się z opozycyonistami, d qriero zajścia 
na wiecu „narodowców* w Stanisławowie, gdzie 
jeden z uczestników zelżył osobę kardynała, 
spowodowały ioh do postanowienia samoistnej 
organizacyi. I to jest właśnie celem zwołane- 
go zgromadzenia. 

Na przewodniczącego obrano jednomyśl: 
nie p. Barwińakiego, który fankoye swoje roz- 
począł wnioskiem, ażeby zjazd wysłał natych- 
miast deputacyę do ks. kardynała z prośbą o 
błcgosławieństwo i z wyrazami synowskiej czci 
oraz oburzenia z powodu zajścia na wiecu sta- 
nisławowskim. Deputasya — w skład której 
weszli: ka. szambelan S!owioki, dyrektor gim- 
razyum Cegliński i nstarynsz p. Lewicki — o- 
puściła zaraz salą ratuszową, a powróciwszy, 
oświadczyła, że ks. kardynał po wysłuchaniu 
prosby i przyjęciu hołdu powiedział, ik zawsze 
i wszędzie będzie wspierać dążenia nowego to- 
warzystwa, poczam udzielił mu swego blogo- 
sławieńetwa. Relacyi tej wysłuchano, powstaw* 
szy z miejsgo. 

Z kolei odczytano statuty i poczyniono 
pewne zmiany, tak, aby je można było bez- 
zwłocznie przedłożyć do zatwierdzenia władzy 
politycznej. Do tymczasowego komitetu, któ- 
ry się ma zająć wprowadzeniam nowego towa- 
rzystwa w życie, wybrano dziesięsiu człon- 
ków. Są nimi: ks. Bohdan Piórko i ke. Jan 
Czapelski kanonicy ze Lwowa, ks. kanonik Mi- 
ron Podoliński = Przemyśla, ks. kenonik dr. 
Jan Grcbelski ze Stanisławowa, ks. Michał 
Switenki proboszcz z Wołkowa, ks. dr. Stefan 
Juryk prefekt seminaryum lwowskiego, Wło- 
dzimierz Lawioki notaryusz z Winnik, profssor 
dr. Włodzimierz Kocowski ze Lwowa, prof. 
Aleksander Barwiński i inżynier Tecfil Ba- 
ranowski ze Lwowa. Jako zastępoy weli 
pp. prof. Biczaj, ks. Wanio, prof. Gruszkie- 
wioz, prof. Tgsowski i pref. Ogonowski ze 
Lwowa. 

Szczegóły te podajemy za Narodną Cza- 
sopysią. Dižo, które za zjadliwością i zawiścią 
powitało myśl założenia nowago stowarzy :ze' 
nia, donosi, że tego samego dnia rano, t j. 
jeszcze przed zgromadzeniem zwołanem przez 
p. Barwińskiego, odbyło się w taj samej sali 
zebranie towarzystwa św Apostola Pawła, w któ- 
rych brali udział księża ruscy. Na zabraniu 
tym poruszono także kwestyę założyć się ma- 
jącego stowarzyszania Księża Taniaczkiewiox 
i Barysz atakowsli je gwałtownie, oświadczali 
„imieniem duchowieństwa“, że duchowieństwo 
to z nowem stronniotwem się nie solidarj zuje. 
W obronie stronnictwa przemawiał J. E. kar- 
dynal, wyrażając nadzisję, że cno zsinicyuje 
może stenowczy przełom w sp'awąch rusk oh. 

Ooczywiśsie do1iesienia Diła, że księża 
występowali przeciw nowemn stronniotwu, na- 
leży brać z wielką rezerwą. 


Kada miasta Lwowa. 


Lwów 16 października. 

Wczorajsze posiedzenie zagaił prezydent 
dr. Małachowski następu 4cym miłym komuni- 
katem: 

Pan Gwido Milan, asystent rachunkowy 
kraj. dyrekcyi skarbu (syn śp. metra muzyki 
Milana), zamieszkały przy ul. Łyczakowskiej l. 
16, zgłosił się osobiście u mnie i oświadczył: 

„Postanowiłam zaoszczędzone przezeranie 
mienie ofiarować na cele dobroczynne. W tym 
celu składam niniejszem do rąk prezydenta 
miasta papiery wartościowa w łącznej wartości 
nominalnej 11.200 złr. z prośbą o użycie tych- 
że na następujące cele: 950 złr. dla towarzyst- 
wa św. Wincentego a Pau'o, po połowie dla 
mężczyzn i kobiet, 950 złr. dla towarzystwa św. 
Józefa z Arymatei z obowiązkiem, który towa- 
rzystwo na się wziąć wiano, a mianowicie, że 
corocznie w dniu śmierci rodziców moich odprawi 
za nich i za braci moich mszę św. w kościele 
N. P. Maryi Snieżnej, tudzież iż mnie po ewent. 
śmierci mojsj, sprawi skromny pogrzeb. 1.000 
zir. dla kościoła N. P. Maryi Śnieżnej na po- 
trzeby kościoła do rąk ks. prob. J. „Cbęcińskie- 
go. 3.000 złr. dla fandacyi św. Zofii na utwo- 
rzenie jednego posagu dla biednej dziewczyny, 
rodem ze Lwowa, córki ubogich, ślubnych ro- 
dziców, 300 złt. na fandusz przyszłego domu 
podrzutków we Lwowie, 500 złr. dla przytuli- 
ska brata Alberta po połowie dla mężczyzn i 
kobiet, 500 złr. dla towarzystwa czynnej miło- 
ści bliźniego, 200 złr. dla gimnazyum niemie- 
okiego we Lwowie na ręce dyrektora Emanu- 
ela Wolfa dla rozdziału między ubogą a dobrze 
uczącą się młodzież wyznania katolickiego 


terminatorami (oddział św. Stanisława) za po- 
średnictwem aroybractwa najśw. P. Maryi kró- 
lowej korony polskiej, do rąk ks. Jana Chę- 
cińskiego*. 

Rada miejska oklaskami podziękowała za 
ten hojny dar. 

Następnie p. prezydent zdawał sprawę z 
z podróży do Wiednia, odbytej z p wicepre: 
zydentem Schayerem w sprawach miejskich ; 
sprawozdanie to znane jest już naszym ozytel- 
nikom z onegdajszej notatki kronikarskiej. Do- 
da$ tylko winniśmy, iż w sprawie szkoły ka- 
detów bawił onegdaj wa Lwowie podpułko- 
wnik p. Rohr wydelegowany przez minister- 
stwo wojny, który w towarzystwie p. prezy- 
denta i kilku radnych oraz radzców magistratu 
oglądał proponowany pod budowę tej szkoły 
płac na „Przymiarkach*, tj. po przeciwległej 
stronie gościńca stryjskiego naprzeciw placu 
wystawy. Czy szkoła stanie na tym gruncie, 
zależy to od relacyi, jaką p. Rohr złoży w mi- 
nisteratwie wojny. 

Obszerna sprawozdanie pana prezydenta 
Rada przyjęła wśród oklasków do wiadomości. 

Ponieważ minister kolejowy p. Guttenberg 
oświadczył dr. Małachowskiemu. iż prośby mia - 
sta Lwowa o wystawienie wielkiej krytej hali 
na głównym dworcu poprzeó nie może z po- 
wodu wynikających stąd olbrzymich kosztów, 
przeto p. Rawski wnosi, ażeby Rada usilnie 
obstawała przy tem żądaniu i poleciła komisyi 
kolejowej wypracować odpowiedni memoryał 
do ministerstwa kolajowego. Wniosek przy- 
Jąto. 

'  'Wsprawie interpelacyi p. Romanowicza, 
dlaczego bilety tramwaju elektrycznego dru- 
kują się w Wiedniu, odpowiedział wczoraj p. 
prezydent, ik drukarnia lwowskie nie posiadają 
potrzebnych do takich druków przyrządów, a 
jedna z drukarń zapytana o cenę, odpowie- 
działa, iż roboty podejmie się tylko za dwu- 
letnim kontraktem i żądała za druk przeszło 
dwa razy tak drogo, jak firma wiedeńska. 
Zresztą sprawa te zostanie jeszcze rozpa- 
trzoną. 

P. radzoa Lukas odczytał zaproszenie 
Towarzystwa strzeleckiego na obchód jubileu- 
szowy, który się odbędzie w niedzielę  Stoso- 
wnie do wnioskup. Ciesielskiego uchwa- 
lono wydelegować imieniem miasta na tą uro- 
czystość pp Zacharjewicz:, Janowskiego i ka, 
Wasilewskiego, oraz ofiarować Towarzystwu 
małego srebrnego kura na srebrnym lat- 
ouchu. 

Dr. Weigel wystąpił z na:tępującymi 
wnioskami, któ*e obszernie umstywoweł: 1) aby 
Rada zaprowadziła reformę w sprawie wywozu 
nisczystceści kloaczaych ; wywóz ten odbywa 
wię dotął w sposób prymityway i zanieczy- 
szoza powietrze; 2) aby Rada zajęła się sprawą 
raorganizacyi żebrąctwa i aby żebraków umie- 
azczano w przytuiisku brata Alberta, która na- 
leżałoby zamievió w tym razie na przymusowy 
dom pracy; 3) aby dąśono d> utworzenia na 
omentarzach domów przedpogrzabowych, gdzie- 
by mogły być umiessczane zwłoki osób smar- 
łych na choroby zakaźne; 4) sby Buda zajęła 
się sprawą budowy wa Lwowie domu pod- 
rzutków. 

Na wnioski te odpowiedgisl w cześci p. 
prezydent, oświadczając, że magistrat myśli już 
od dawna o z:prowadseniu domu przedpogrza- 
bow:go na omentarzu, co zaś do raformy spo- 
sobu wywożenia nieczystośi, to wedle zape- 
wnienia dr. Piseka, sekoya ssnitarna również 
dawno sauwsżyła potrzebę tej refozmy. 

Na wniosek dr. Gerstmana uchwaliła 
Rada do komisyi, która się zajmuje sprawą ob- 
jącia kościoła PP. Klarysek przy ulicy Łyocza: 
kowskiej na własność miasta, wybisć w miej- 
sce tych członków, którzy przy nowych wybo- 
rach do Redy nie weszli, pp. ks. dr. Lenkie- 
wicza, dr. Marchwiokiego, dr. Stroynowskiego 
i dr. Grostyńskiego. 

Do komisyi reklamacyjne; w sprawie prze- 
prowadzenia wybsara uaupełaiającego dwóch po- 
słów z m. Lwowa wybrano pp. dr. Dziędzie- 
lewicza, dr. Gryzieckiego , Piepesa i-Sambra- 
towicza. 

Do komisyi wytorozej wybrano pp. Ba- 
czewskiego, Bienieckiego, Bardasza, Ozap- 
czyńskiego, Drexlera , Głubrynowicza, Jona 
sza, Klimowioza , Mikul hakiego , Sambratowi- 
cza, dr. Tabaczyńskicgo i Siachiewicza. 

Na tem obrady zakończono o godzinie 9 
wieczór. 


Powodzie. 


Tryest 14 października. 

Ulewny deszcz padał tutaj wczoraj wie- 
ozór do dzisiaj po południu z taką intenzywno- 
ścią, że już w południe część miasta była pod 
wodą. Do powiększenia rozmiarów katastrofy 
przyczyniła się w wysokim stopniu wadliwa 
kanalizacya mias a Kanały nie zdołały bowiem 
pomieścić w sobie masy wód, spływającej z 
ogromną siłą. Sklepienie pokrywające strumień 
płynący przez miasto, pękło pod naporem wo- 
dy, która w fontannach wytryskała z pod zie- 
mi i płynęła ulicami. W ten sposób dostała 
się woda na Via Tarento do warsztatów i mą- 
gazynów i uczyniła tam wielkie szkody. Naj- 
więcej wody było na placu przed nowym urzę- 
dem pocztowym i pobliskich ulicach, w któ- 
rych zatrzymano ruch wozów, gdyż konie bro- 
dziły w wodzie po piersi. Uliea Stadioną i całe 
jej otoczenie, gdzie się znajdują liczne maga- 
zyny, przedstawia obraz zupełnego spustosze- 
nia. Tu woda dochodziła do 1—3 metrów wy- 
sokości. Ogromna ilosć kawy, herbaty, indiga 
i oliwy uległa zepsuciu. Rozmiary klęski nie 
dadzą się dotychczas przedstawić cyframi, ale 
są w każdym razie olbrzymie. 

Po południu deszoz ustał i woda poczęła 
zwolna odpływać. Ponieważ jednak uszkodziła 
w kilku miejscach rury gazowe, więc część 
miasta jest na teraz bez światła. 

Trysst 15 października. 

Po kilkugodzinnej przerwie deszcz znowu 
zaczął padać 1 wkrótca przemienił się w ule- 
wę. Nadto zerwł się silny wiatr od morzą (si- 
rocco) i począł bałwany morskie rzucać ną 
brzeg. Całe molo stoi pod wedą. Plac przed ra- 
tuszem zalany. Parter pałacu Lloyda stoi pod 
wodą, jak również droga do Miramare. Oba- 
wiać się należy, że dużo domów runie. Magi- 
strat delożował już mieszkańców z nadbrze- 
żnych dzielnic. Po ulicach znacznej części Try- 
estu można jeźdrić łodzią. Mnóstwo składów i 
magazynów zniszozone, szkody nieobliczone, 
nędza i głód dają się dostrzegać. 

Wenecya 15 października, 

Od trzech dni trwający deszcz prawie nie- 
ustanny, wywołał powódź. Plac św. Markę za- 
lany wodą również jak i Riva dei Sohiavoni. 
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ścioła św. Marka. Właśniciele magazynów w 
Prokuracyach Starych ponieśli ogromna straty. 
W jubilerakim magazynis Palottego, w kawiat- 
ni dei Quadsi woda stoi na pół matra wyso- 
kośsi. W hotelu Danieli na Riva dei Sshiavoni 
zalana jest sala jadalna. Do hotelu della bella 
Riva, można dojechać w gondoli, 

Przerakenie w mieśsie ogromna; cadzo- 
ziemoy uciekają. 


Z izby sądowej. 
(Handel djabłami). 
Odessa w psźirierniku 

Przed tutejszym sądem karnym rozstrzy- 
gaął się proces, rzncająry Światło na niski po- 
ziom wykształcenia ludności odeskiej. Mie- 
szozanka tutejsza Matylda Zajde, dowisdziała 
się od innej znowu mieszczanki Afrozyny Dro- 
zdowskiej. że zna cna kogoś, kto sprzedaje ta- 
kich dyabłów, którzy raz atawszy się własno- 
ścią czyjąś, pracują uziinie nad wzbogacen'em 
tej osoby. Drozdowska opowiadała Matyldzie 
Zajde, że wszyscy ludzie bogaci meją wła/nie 
takich dyabłów w swojem posiadeniu. Dyabeł 
taki jest niewoln'kiem osoby, która go kupi, 
spełnia wazystkie jej polecsnia, może kamienie 
przemienió w złoto, cegły w brylsnty, ushro- 
nió prz*d policyą i kryminałem, zdradzió taje- 
mnice wrogów, nawróció serce ukochanego, 
słowem wszystko robić, co o'obs, która go ku- 
pła, robić mu każe. Matyldzie Za'de opowiesó 
ta bardzo się podobała i zainteresowała ją mo- 
cno. Zaczęła więc rozp;tywać się Drosdo wską, 
czyby nie mogła także nabyć takiego dyabła 
na własność ? - 

Drozdowska nę to odparła, że i owszem, 
że zna osobę, która tymi dyabłami handluje, 
ale że to drogo kosztuje. Najmniejszy dyab>ł 
nie przyjdzie taniej nad 80 rabli. Tedy Matyl- 
da Zajde wyjęła z kasy oszcz;dnośsi złożone 
swoje pieniądze i dała 80 rab'i Drozdowskiej 
prosząc ją, aby ją zaprowadziła do osoby han- 
dlującej dyablami. Drozdowska odparła na to, 
że osobą tą jest jej matka rodzona, mieszkają: 
ca w jednej z wiossk na Podolu niedaleko 
Odessy i że ona poszle jej te 80 rubli. a mat: 
ka przyjedzie i dyabła przywiezie. Jakoś w 
kilka dni przybyła matka Drozdowskiej do 
Odessy i oddała Matyldzie Zajde zwykła ku- 
rze jajo, polecając, aby to jajo starannie przez 
9 dni nosiła pod pachą lewej ręki, a wtedy po 
9 dniach wykłuje się z niego dyabeł i będzie 
jvż stałym »ż do śmierci niewolnikiem Matyl- 
dy Zajde. Dyabła tego będzie mogła używać 
do wszystkich celów, jakich zechce, kazać mu 
pracowaó, robió pieniądze i w ten sposób zdo- 
bywać majątek. - 

Zajde posłuchała i przez dziewięć dni 
znosiła niesłychany ból, byle tylko doczekać się 
dyabła. Jeszcze w pierwszych dniach „wylęga: 
nia“ zdołała Drozdowska wyłudzić 20 rabli i 
odjechała do swojej wioski. Po 9 dniach Zajde 
była w rozpaczy, bo dyabeł się nie zjawił. Po- 
skarżyła się Afrozynie Drozdowskiej, która jej 
wytłómsczyła, że czart nie mógł się zjawić, bo 
Zajda nosząc jajo pad pachą modliła się i że- 
gnala jak zwykle, a to odstraszało moce pie 
kielne. Za radą Afrozyny zastawiła Zajde swo- 
je rzeczy i posłała uzyskany pieniądz wielź: 
mie z Podola, prosząc ją o przysłanie jej ży- 
wego ozarta. Wiedźma jsdaak odmówiła pro- 
śbie i dopiero gdy Zajde domagała się zwrotn 
120 rubli, przysłała j*'j nowe dwa cudowne ja- 
ja x przepisem noszenia ioh pod pachą. Zajle 
nie była już tym razem skorą do znoszenia 
strasznych bólów, wynikająych wskutek nie- 
ruchomego trzymania ręki przez dni 9 i znie- 
cierpliwiona stłakła oba jaja, spodziewając się 
znaleść w skorupie wykłuwa'ące już małe dya- 
bełki. Lsox ku wielkiemu rozczarowaniu niə 
znalazła tam nie prócz zwykłego białka i żółt- 
ka. Rozgniewana podała do sądu skargę o Oszu- 
stwo. Po przeprowadzeniu rozp'awy sądowej 
skasano pomysłową wiedźmę Akaliuę Drozdow- 
ską na 3 miesiące więrienia i na zwrot 80 ru- 
bli poszkodowanei. Druga oszustka Afrozyna 
Drozdowska zdołała w sam ozas zemknąć do 
Bułgaryi. z 

Wiedeń 14 października. 
(Zamach na profesora) 

Przed ławą przysięgłych toczy się obecnie 
rozprawa przeciw młuchaczowi weterynaryi Janowi 
Koriscie, który dopuścił Się zamachu na życie swe- 
go profesora Hugona Schiadelki. Z przeprowalzo: 
nego śledztwa wynika, że Korista 13 lipca zdawał 
egzamin, ale padł z dwóch przedwiotów. Kiedy 
się dowiedział o wyniku egzaminu od  „rofesora 
Schindelki, opanowała go, na myśl o tem, że utraci 
prawo słażby jednorocznej i będzie musiał jeszcze 
przez rok we Wiedniu się utrzymywać, teka roz 
pacz, że powstała w nim myśl zemsty na profeso 
rze. Ohociaż plan morderczy nie dojrzał jeszcze zu- 
pełnie w jego głowie, Korista kapil subie rewolwer 
i naboje. Postanowił jednak pó.ść do profesora 
jeszcze nim go zastrzeli i prosió, żeby go puścił 
przynajmniej z jednego przedmiotu. W ten sposób 
mógłby, nie tracąc całego roku, zdać egzamin po- 
prawoczy z tego przedmiotu po wakacyach, Ale pro- 
fesor odmówił tej prośtie, twierdząc słusznie, że 


naturalny, że dziewczyna go się bała, 

| Okoliczność tę podniósł obrońca, dodając, że 
Korista był zawsze w stanie podrażnienia nerwów, 
a zamachu nie wykonał po Gokładnym namyśle i 
zamiarem zabicia profesora. Po przemówieniu pro- 
, kuratora i resumó przewodniczącego trybunału, po- 
stawiono ławie przysięgłych dwa pytania dotyczące 
'gkrytobójczego morderstwa i wykroczenia przeciw 
prawu noszenia broni. Przysięgli odrzucili pierwsze 
pytanie, a potwierdzili dragie, Potwierdzili także 
uwentualnie postawione im pytanie co do ciężkiego 
| uszkodzenia ciałesnego, dodając od siebie: „baz za 
| miara wywołania niebezpieczeństwa życia*, Na pod 
Jo tego werdyktu skazał trybunał Koristę na 8 
miesięcy ciężkiego więzienia i zapłacenia 5 złr. 


| 
| Przetwory chemiczne do gaszenia pożarów, 


Od kilku lat zajmowała mnie kwestya 
szybkiego tłumienia pożarów za pomorą Środ- 
ków, które nam daje chemia i przyszedłem do 
przekonania, że przyszłość naszego pożarnictwa 


powinien być zamknięty. albo w puszce blą- 
szanej, albo drewnianej skrzynaczca. Przecho- 
wywany w ten sposób trzyma się latami bog 
jakichzotwiek zmian chemiozayah. 
Emanuel Sygiericz, 
seczelnik straży ochain. prdhajeckiej. 
r o RSE> 
KRONIKA. 
Lwów 16 pażdziernika. 
Pamięć Tadeusza Kościuszki, zmarłego przed 
79 laty, nezciła młodzież akademicka i rzemieślni- 
cza wozoraj nabażeństwem Żałobnem , odprawiot em 
w kościele OQ. Dominikanów. Suto oświetlony ka- 
taflk przyatrojono zielenią, karabinami, szablami i 
kosami, a na froxcie uwieszczono wizerunek boha- 
tera z pod Racławic. Mszę św. celebrował O Hu- 
bart J.neczek w asyście kilku księży. Kościół był 
pełny. Wieczorem odbył się w „Gwieżlzie* muzy- 
kalno-wokalny wieczorek kościuazkowski. 
Teatr lwowski w Przemyślu. „Przyjechali, 


zagrali i publiczność odrszn zawojowali!* Nie ma 
w tem ani krzty przesady. O godzinie 5 przywiózł 


do chemii należeć będzie. Omawiając kwestyę j pociąg artystów do Przemyśla. Na dworcu oczeki- 


powyższą z przyjaciółmi strażactwa, otrzymy- 
wałem nierez odpowiedź, ża chemiczne roztwo- 
ry do gaszenia ognia są za kosztowne dla ogól 
nego użytku. Przyznać muszę, że istotaie ote- 
cnie rzacz się tak przedstawia gdyż nikt nie 
bądzie miał ochoty za ogłaszane za gianicą 
specyfika do gaszenia pożarów, które składają 
się z bardzo tanich chemikaliów, płarió wygó- 
rowanej ceny 1 złr. za kilo, ałeby urządzać 
próby na większą skalę. W tskich przato środ- 
kach, a na wyzysk obliczonych cenach, leży 
właśnie trudność rozpowszachnienia i użytko- 
wania chemicznych specyfików do gaszenia po- 
żarów, których zaprowadzenie u wszystkich 
straży pożarnych, uważam za nader pożyteczna. 
Dla tego też z gstowośsią uchylam rąbek za- 
slony, otaczającej dotychczas tajemnicą ohemi- 
k»lja, które po dokonanych próbach za najbar- 
dziej przydatne do powyższego reiu uważam. 

Zaznaczyć mi przadawszystkiem wypada, 
jako stałą zasadę, że woła nasycona solami, 
posiada intenzyw aisjszą siłą stłumienia pożaru, 
aniżeli woda xwykła, które, rozkładając się 
przy wysokiej tempera'urza na pierwiastki ją 
składające, a mianowisie na wód i tlen, nieraz 
większą szkodę sprawia an'żali pokytku przy- 
nosi, gdy przeciwnie woda nasycona przetwo- 
rami chemioznymi, spadająca na przedmioty 
płonące, nis dopuszcza ponownego ich zajęcia się. 

Wielka jest rozmtitosć soli, po iadających 
mniejszą lub większą moc gaszenia J'dna z 
nich posiadają własność wytwarzania nadmiaru 
pary 1 gazów w temperaturze wys kiej i dzia- 
lają raźno nad zaduszen'em ognia, inne dzia 
łają skutsoznie przez swój ind ferentyzm, przy 
wysokiej temp*raturze topnieją nadsr wolno, 
części palne powlskają twardą powłoką a przez 
to nie dopuszczają do nich powiatrza, wskutek 
czego ponowne ich zapalenie wykluczonem zo 
staje. W końcu są sole, które wakutek swej 
szybkiej topliwośsi i wytwarzania nadmiaru 
pary, frzyczyniają się do raźnego stłumienia 
pożaru. 

Nie podając na razie specyalnego chemi 
cznego składu tych soli, podaję tu spis tych 
soli, które w historyi fabrykatów ohemioznych 
do ga”zenia cgui, ważną rolę odgrywają. Są to 
mianowicie: Ałun. Siarkau amoniaku. Soda. 
Boraks. Sól elauberska. S5l gorżka. Chlorek 
amonu (salmiak) Chlorek wapna. Poteż. Sól 
kuchenna. Sole f'sforowe. Wolframian sodu. 
Dwuwęglan sody i t. p. 

Fabryki chemicznych spe yfików do ga- 
szenia pożarów, k-óra sobie prawo wynalazków 
w tej mierze przyswajają wybierają zaz vyczaj 
jeden z powyższych materysłów ch>misznych, 
łącząc go z innym jakimkolwiek obojętnym 
materyałem chemicznym, a'eby przaz to z je-. 
dnej str ny rozkład ich w laboratoryum utru- 
dniać, co im się atoli przy cbsenych postępach 
analizy chemicznej nie udaja, z drugiej zaś 
strony sżeby się ota-zać nimbem rzekomo wiel- 
kiego wynalazku. 

Jako szozególną rzecz zaznaczyć mi wy: 
pada, że żaden z sxnmnie ogłaszanych tych 
specyfików nie został przez fachowego ohemi- 
ka wynaleziony, lesz wszystkie zawdzi,ozają 
egtystencyę swą kupiackiej spekulacyi. 

Zadaniem mojem przeto było odnaleść sól 
chemiczną lab taką mięszaninę, któraby posia- 
dała wszystkie własnoś i cdpowiadające wyma- 
ganiom pożarnictwa. 

Użyte do tego cela scle mnszą być w 
pierwszym rzęlzia niaszkodl wa. tar dla sika: 
wek, jakoteż d'a palącego się «b ektu, nie po- 
winny posiadać hygroskopiozay: h własność, to 
znaczy, ażsby na powietrzu niewilgotniały, na- 
stępnie mają byó skutecenie odporne przaciw 
dziełaniu ognia, w koń u xad tanie i łatwe do 
dostania. Własności pomieniona posiała w naj- 
wyższym stopniu dvuwęglan sody. Srodek tea 
odpowiada celowi swemu w ten sposób, że ja- 
ko środek pokrywający poełoką palne ozęści 
objektu, nie dopuszcza do nich działania po- 
wietrza, a równocześnie wytwarza kwas wą 
glowy, który tłumi zarzewie cgniowe. Już przy 
20° O. poczyna dwuwęg'an rody ga” ten wy: 
twaresó stopniując takowy aż də 100% po za 


wynik egzaminu zmienió Się nie da. Ta odmowa | tą temperaturą zaś staje się węglenem sedy. 
profesora wpruwiła go w taką rozpacz, że postano- | Przy 800—900% gorąca posiada atoli tę nieoce- 


wil zabió Schindelkę. 

Odtąd nie rozstawał się już z nabitym rewol 
werem, czezając tylko chwili sposobnej. Jak wielką 
była jego zawziętość, widać zuąd, że fotografię pro- 
fesora, którą miał w domu, przedziurawił nożyczka- 
mi w okolicy czoła, oznaczsjąc w ten sposób miej- 
sce, w które wa strzał wymierz6. Jednego dnia 
czekał na profesora dwie godziny przed domem. 
Profesor wyszedł w towarzystwie swego brata i to 
powstrzymało Koristę od wykonania zamachu. Ale 
na raz na drugi dzień zaczepił profesora na ulicy i 
ponowił swą prośbę o zmianę iku egzaminu. 
Zniecierpliwiony profesor odparł mu krótko, że to 
być nie może i odwrócił sią do niego plecyma. 
Wówczas Korista przystąpił do niego bliżej, stanął 
i przytknąwszy prawie lafę rewolweru do lewej ło- 
patki Sohindelki, wypalił. Profesor trafiony w krzy- 
że, padł natychmiast na ziemię. Jeden z obecnych 
kolegów  Koristy, 
„Słachaj zabiłeś profesora !* „Tak“ odparł Korieta, 
wiem o tem“. 

Według orzeczenia lekarskiego, rana ma być 


bardzo niebezpieczną, i profesor Śchindelka, temu 
To eaa Wet f | w składach materyałów aptecznych są nastę- 


tylko zawdzięcza swoje ocalenie, że kula ześlizgnęła 
się po łopatoe i nie uszkodziła żadnego z głównych 
organów. Korista, który przyznał się zaraz do wi- 
ny, zaprzecza temu, jakoby miał zamiar zabić 
profesora, twierdząc, że 
uczkę, 

Z zeznań przesłuchanych świadków najcieka- 
wszem było zeznanie służącej Antoniny Plawny, 
które wpłynęło na wyrok pizysięgłych. Dzień przed 
zamachem miał Korista mówić do niej: „Nie zabiję 
profesora, ale zranię go. Niech i on czuje, co to 


widząc co się stało, krzyknął ; 


chciał mu dać tylko „na- | 


niong właanokó, ża pokrywając powłoką poża- 
rem dotknięty msteryał, chroni go przeciw 
! działaniu powietrza, co i przy dalszaj tempera- 
turze wysokiej ma miejsce ; gdyż soda poczyna 
się topió i stanowozo działanin płomieni się 
opiera. 

Jako domieszkę do pomienionej soli pole- 
cam siarkan amonu, 4 to z następujących 
przyczyn. Siarkan amonu zaczyna bowiem 
|topió się przy 1500 C, a rozkł:da się dopiero 
przy 300%, następnie zaś posiada tą własność, 
że dodany do dwuwęglanu sody, nie dozwala 
tworzeniu się grud a względnie jego stwar: 
dnieniu. 

Ogłaszam przsto następujący przepis dla 
masy do gaszenia ognia. 700 gramów dwuwę: 
glanu sody mięsza się dokładnie z 300 grama- 
mi białego siarkanu amcnwego nader miałko 
sproszkowanego i to stanowi dawkę na 50 litrów 
wody. Jeśli ras okazuje się potrzeba zwiększyć 
siłą gaszenis, w takim razie bierze się 3 kl. 
powyśszej mięszaniny na 100 litrów wody. Ko- 
szta preparatu tego wedle cen ustanowionych 


pujące : 
400 gram. dwuwęglanu sody kosztuje 12 ot. 


! 800 „ siarkanu amonowego npn 8% 
proszkowanie 06 y 
za zmieszanie i opakowanie 05 , 


przetó kilo mięszaniny tej kosztuje 30 ot. 
Zauważyć muszę, że na dokładnem odwa- 
żeniu, oraz zmięszaniu matsryałów polega ich 
skuteczność działania. 
W końon nadmieniam, że preparat ten 


wało ich kilkadziesiąt osób z inteligencyi. Prezes 
„Sokołów * dr. Tarnawski przywitał gości krótką a 
serdeczną przemową, poczem dyrektor teatru dr. 
Bandrowski wziuszony tą niespodzianą owacyą go- 
rąco podziękował. O godzinie 7 rozpoczęło się przed- 
stawienie. Dawano „Królewicza“, czteroaktową ko- 
medyę Lubowskiego. Sala była w ;pełnioną po brzegi 
inteligencyą praemyską i  okolicznem obywatel- 
stwem, które doskonałą grą artystów lwowskich 
owacyjnie oklaskiwało Bo też grali oni koncertowo. 
Pani Kwiecińska grała wybornie. Oklaski, które 
zbierała, były zupełnie zasłużone. Pani Cichocka 
grała jak zwykle, to znączy znakomicie. Pani Be- 
duarzewskiej należą sią gorące słowa uznania za jej 
grę doskonałą; że ślicznie wyg'ądała zbytecznie do- 
awać, Nader miłą niespodzianką zgotowała nam 
panna Gromnicka, rolę baronównej odegrała ona bo- 
wiem z niesłychanym artyamam. Brak nam super- 
latywów, ażeby skreślić grę artystów. Panowie Ze- 
luzowski, Chmieliński, Ruszkowaki, Wostrowski, 
Feliman, Kliszewski i Kwiatkiewicz zasłużyli sobie 
ua zupełne uznanie. 

Po przedstawienia odbył się w pięknej gali 
dworca kolejowego baukiet urząłzony na cześć dru- 
Żyny artystycznej przez reprezentantów miejscowej 
inteligencyi, Obok gości zasiadło do suto zastawio- 
nego stoła kilkadziesiąt osób, reprezzntnjących 
wszystkie sfery. Szereg toastów otworzył szanowany 
ogólnie menenai Tarnawski, wznosząc '.kielich na 
pomyślność i rozwój sztnki polakiej. W pięknej 
swej mowie wyraził on wdzięczność publiczności za 
biesiadę artystyczną, którą jej lwowski texte zgoto- 
wał i zapewnił, że publiczność ta potrafi się wy- 
wdzięczyć i zawsze tłumnie odwiedzać będzie nasz 
teatr. Serdecznie podziękował za okazaną teatrowi 
życzliwość pan dyrektor dr. Bandrowski, poczem 
pastąpił cały szereg tosstów. Z serdecznem „do wi- 
dzania na przyszły czwartek!“ rozatano się późno 
w nocy. 

g Wnosząc z wyniku wczorajszego przedstawie- 
nia twierdzić można, że powodzenie tych teatralnych 
czwartków Przemyślu jest zapewnione, Panu dr. 
Bandrowskiemu ńdało się szczęśliwie spełnić życze- 
nie wyrażone przed dwoma laty przez Seja krajo- 
wy, ażeby teatr hr. Skarbka grywał nietylko w sto- 
licy, ale i w większych miastach prowinoyonalnych. 
Za tak pomyślne spełnienie tego życzenia należą 
się dyrekcyi naszego teatra wyrazy najęorętazego 
uznania, 

Nowa stacya telegraficzna. Dnia 20 b. m. 
otwartą zostanie w Smorżn (powiat stryjaki) przy 
tamtejszym urzędzie pocztowym et. cya telegrafu. 
z służbą dzienną. 

Zmiana własności. Majątek W:lań nabył p. 
Agenor Łobodziński od p. Teofila Dziembowskiego. 

Tłuczenie szutru na ulicach Otrzymujemy 
następujący list: „W czasie prąktyki mej lekarskiej 
atwierdz łem, że praktykowany przez tutejszy magi- 
strat sposób tlaczenia kamienia po ulicach nietylko 
przyczynia się do tamowania komnnikącyi i kale- 
czenia przechodniów, lecz uder.enie młotów od raną 
do wieczora oddziaływa bardzo szkodliwie na obo- 
rych. Jeżeli już liczne w tej merze skargi nie od- 
niosły skutku, przeto w imieniu tych ostatnich nie- 
szczęśliwych aptlują do WPun« Prezydenta, iżby 
nie uważając na jakąś tem oszczędność w gospo- 
darce miejskiej, niegodną stolicy kraju, zarządzić 
raczył dowóz gotowego szutru na ulice, jak tu się 
praktykuje we wszystkich większych miastach. 

Lekarz“, 

Konkursā cozpisoją: Wydział krajowy nasty- 
pendynm z faudacyi im Antoniego Rogala Zawadz- 
kiego w kwonie 80 zł. dla u zniów szkół pobli- 
cznych, syców oficyalistów prywatnych; na stypen- 
dyun z fuodacyi 4). ka. biskupa Józefa Alojzego 
Pakalekieg w kwocie 100 zł. dla polsko katolickich 
nbsgich uczniów szkół śrelnich, wyższych lub ape- 
cyalnych ; na stypeadyum z fandxcyi mieszkańców 
byłego obwodu sądackisgo w kwocia 100 zł. dla 
ubngirh uczaiów szkół publicznych, urodzonych w 
byłym obwodzie aaderkim; ns stypandyum z funda- 
cyi szlachty bylego obwodu rzeszowskiego w kwo- 
cie 140 zł. dla ubogich ucznów gimnaszyalauzch lub 
uniwersyteczich, pochodzenia szlacheckiego, urodzo- 
nych w b,łym obwudzie rze zowskim Termin do 
16 listopada. — Rady szzolue okręgowe w Kamion- 
ce Stramiłowej i w Grybowie na kilkadziesiąt po- 
sad nanczycislskich z termiaem do 15 listopada. 
Drugi bufet, z wielkim konfortem urządzony, 
otrzymał gmach teatra ekarbkowakiego. Bufet tem 
mieści eig w wastybulu, w miejsca, gdzie dawniej 
była kasa teatralna. Właściciel kawiarni teatralnej 
p. Ehrlich nie szczędził kosztów, by uczynić bufet 
gustownym i odpowiednim wymogom teatralnej pu: 
bliczności 
Losowania. Przy ciągnienia serbskich losów 
premiowych padła główna wygrana 90.000 fr. na 
geryę 5205 nr. 39. 10000 fe, na s. 4222 nr. 21, 
4,500 fr. na s. 992 nr. 29. 

Losy Jó sziv: główna wygrana 18.000 złr. 
padła na seryę 282 nr. 34, po 1000 zł. wygrały: 
s. 3065 ur. 93 i s. 3516 nr. 70, po 500zł, e, 3778 
nr, 84 i 8, 6098 nr. 43, 

Ruch przedwyborczy. W sobotę stanie w ra- 
tuszu przed wyborcami p. Józef Soleski, a w nie- 
dzielę p. Henryk Rewakowicz, jako kandydaci na 
posłów sejmowych z miasta Lwowa. W poniedziałek 
odbędzie się zgromad.enie przedwyborcze komitetu, 
stojącego pod przewodnictwem dr. Małeckiego, a na 
zgromadzenie ro zaproszeni zostali jako kandydaci: 
dr. Balasite, dr. Ciesielski, p. Ciuchciński, dr. Czy- 
żewicz, dr. Wład. Dulęba, Roman Dzieślewaki, dr. 
Kubala, dr, Małachowski, dr. Piętak i dr. Radzi- 
szewski. 

Zakaz wywozu bydła Z powodu panującej w 
Galicyi zarazy racicowej i pomoru świń, rząd kra- 
jowy w Lublanie zabronił wprowadzać do Krainy 
bydła rogatego, owiec, kóz i świń, Także namiestni- 
ctwo czeskie zabroniło wprowadzania do Csech prze. 
żuwaczy i nierogąacizny z powiatów galicyjskich: Do: 
lina, Grybów, Jarosław, Kałusz, Limanowa, , Lisko, 
Nowy Sącz, Stanisławów, Stryj, Żydaczów i Żywiec. 
Rusko-ukralńscy skademicy z8 Lwowa, nie- 
zadowoleni z zachowania się posła Wachnianina w 


parlamencie wobec znanego nsglącego wniosku Le- 
wakowskiego postanowili wysłać do p. Wachnianina 
telegram, w którym mieli posłowi temu wyrazić swe 
oburzenie. Od zamiaru tego jednak następnie odstą- 
pili, uznając p. Wachnianina niegodnym nawet tej- 
manifestacyi. Żełować wypada, że wśród ak.demi- 
ków ruskich znajdują się żywioły, nie umiejące o- 
cenić uczciwych pracowników, dobrych patryotów 
ruskich, jakim niezaprzeczenie jast p. Wachnianin. 

Cyrk Sidolego, bawiący od tygodnia w naszem 
mieście, który dawał tu przez cztery m'esiące 
przedstawienia podczag wystawy w r. 1894 — przy- 
nióg] amatorom cyrku wielkie rozczarowanie, Myśle. 
li oni bowiem, że zobaczą w nim przecież coś no- 
wego, tymczasem widzą wszystko to samo, co wi- 
dzieli przed dwoma laty. 

Najmniejszego ożywienia repertuaru nie ma, ci 
sami akrobaci, ci sami klowni z tymi samymi nie 
gmacznymi konceptami, te same konie, nawet te sa- 
me szarfy i obręcze, tylko oczywiście wszystko po- 
chyliło się mocno ku starości. Biedne konie przez 
t dwa lata nic się nie nauczyły, lecz jak się zdaje 
zapomniały to, co umiały, bo np. wczoraj przy pro- 
dukcyi znanych tu dobrze, ośmin karych ogierów, 
dwa z nich Nr. 6 i 7 sni rugz nie chciały słuchać 
pani dyrektorowej i musiano ich z despektem wy- 
prowadzić z aresy. I cóż jest więcej? Ten sam bul- 
dog czapiający się rzemienia zwieszającego Bię z uz- 
dy końskiej, ten sam Adoif i Koko, których się wi- 
działo pedczas wystawy 120 razy i których dowci- 
py już wtedy nudziły, to samo dziewczę spacerują- 
ce po drucie, te same kucyki, jednem słowem wszy- 
stko to samo, czem Lwowianie już dawno się prze- 
sycili, 

Widecznie zarząd cyrku musi mieć wysokie 
pojęcie o dobrodnszności publiczności lwowskiej, sko- 
ro po dwóch latach ufiarowuje jej te same odgrze- 
wane potrawy. 

Wiec wiościsński odbył się 11 b. m. w Woli 
Batorskiej pod  Niepoiomicami przy udziale blisko 
1000 uczestników. Wiec odbył się poważnie i n 
kojnie. Głównym referentem spraw włościańskich 
był delegat Rady naczelnej stronnictwa ludowego 
Bardel, który w referacie swoim zaznaczył, Że stron- 
nictwo iudowe niema nio wspólnego ze socyalizmam, 
choćby już dla tego, że socyalizm nie daje żadnego 
realnego programu. Lud nie ma czasu ani ochoty 
bawić się w mrzonki i teorye, woli on chwycić się 
pracy w obrębie granic zakreślonych terażaiejszemi 
ustawami. Z klasą robotniczą ma lud wiele wspól- 
nych żądań, wspólnie je też wyw lezać powinien, 
nie znaczy to jednak, żeby lud skłaniał się ku so- 
cyalizmowi Nad referatem rozwinęła się dyskusya 
w której włościanie podnieśli między innemi także 
żądanie aby ustawą o święceniu niedzieli rozszerzo- 
no także na szynki i propinacye. 

W końca uch valoro następujące wezwanie do 
posłów włościańskich: „1) ażeby niezwłocznie przed- 
łożyli Sejmowi projekt ustawy o połączenia obsza- 
rów dworskich z gminami wedłag wniosku Poto- 
czka, natomiast protestnją przeciw projektowi o 
gminach zbiorowych, wymyślonemu chyba na to, 
aby zbankrutowanym pankom nowe pootwieraćó po- 
sady; — 2) ażeby :ajusiiniej poparli projekt usta- 
wy drogowej, wedłag wniosku posia Zardeckiego ;— 
$) aby zażądali zmiany ustawy łowieckiej w ten 
sposób, iżby nie wielkopańskie zachcianki, lecz. 
prawdziwa niedola włościan znalazła w niej "pchro- 
nę, nadto ażeby włościanom wydawano karty na 
broń i dopuszczano do dzierżawy polowania ; — 
4) aby na cele oświaty ludowej, na szkoły po 
wsiach Sejm większą przeznaczał do'acyg; — 5) 
ażeby w drodze rezolucyi do rząda zażądali znie- 
sionin notaryatów i przeniesienia ich czynności 
na sady“. 

Otrucie grzybami. W gminie Chłopy powiatu 
rudeckiego zmarły cztery osoby wskutek spożycia. 
jadowitych grzybów. Pomocy uekarskiej zażą.lano 
zbyt późno, ratunek więc był niemożliwy. 

Sąd doraźny. Mieszkańcy wsi Karów w pow. 
rawskim, niepokojeni zbyt często przez notorycznego 
złodzieja, Semka Straża, pochwyciw szy go tymi 
dniami świeżo na kradzieży, zamordowali złodzieją 
na miejsca. 

Strejk. W przędzalni w Floriadorfie zabasto- 
wało - robotników. Żądają oni 10 godzinnego cza- 
su pra 

i Światła, Światła, Światła! Na ulicy Gzóde- 
ekiej panowały wczoraj wieczorem takie ciemności, 
iż wów tramwaju konnsgo natknął się o jakiś wiel. 
ki wóz pakunkowy, a tylko przytomności kondukto- 
ra tramwaju zawdzięczyć należy, iż nie byłu stąd ża- 
dnej katastrofy. Latarnie paliiy wig wszystkie, lecz 
liczba ich jest zbyt szczupła, by dostatecznie ulicę 
Gródecką oświetlić, AP 

Z Brzostka nam piszą: W niedzielę odbyio 
Się w Nawsiu brzosteckiem poświę enie nowego bu- 
dynku szkolnego. Ceremonii poświęcenia dokonał ks. 
kanonik Bieguński z Brzostka, który następnie prze- 
mówii do zebranych uczestników, wyrażając radość, 
iż młodzież szkolna będzi» miała odpowiednie po: 
mieszozenie, a gmina budynkiem nowym pochlabić | 
się może. Inspektor szkolny p. Lech dziękował ka. 
kanomkowi i mieszkańcom Nawsia za trudy ponie- 
pune około wystawienia szkoły, a nauczyciel pan 
Skrezek apelował do gospodarzy, by pilnie i regu- 
larnie pczyłali swą dziatwę do szkoły. 


Nowy ukaz pruski. Prezes regencyi bydgo -. 
skiej wydał swym podwładnym władzom rozkaz, . 


aby przeprowadziły co rychło zmianę pisowni na- 
zwisk miejscowości, mających litery i brzmienie 
czysto polskie , i tak „ę* ma być zastąpione przez 
nen“, „4“ przez „on“ itd. Podwładni urzędnicy po- 
lecili wskutek tego soltysom i właścicielom dóbr, 
aby w pisowni odnośnych miejscowości unikali uży- 
wania tych polskich liter, które w języku niemiec- ` 
kim nie istnieją. I tak: Dąbrowa ma się pisać 
Dombrowa, Głębokie Glebokie, Kędzierzyn Kendie- 
rzyn, Odrowąż Odrowonz itd. Wszelkie remorstra- 
cye i powoływania się na hipotekę nic nie pomo- 
gły, a odpowiedzi od ministerstwa, do którego gmi- 
ny broniąc energicznie swej dorychczasowej pisowni, 
s zażaleniem się udały, dotychczas nie ma. 

Niegodziwa zemsta. W Bydgoszczy, lekarza | 
tamtejszego dra Angeteina spotkała przykra przy- 
goda. Odwiedził on w niedzielę swoją pacyentkę ślu- 
garkę Walotkę i w chwil, kiedy znajdował się już 
za progiem , zawołała go z powrotem i wylała nie- 
przeczuwającemu nio złego lekarzowi na twarz ja- 
kis płyn z buteleczki — prawdopodobnie witryol 
lub kwas azotowy. Z okropnego bólu padł na zie- 
mię, a na krzyk jego przybiegli sąsiedzi i zanieśli 
go do własnego powozu, stojącego przed domem, po: 
czem odwieziono go do jego mieszkania. Twarz i 
oczy mocno mapuchły, tak, że obawiać się należy 
utraty wzroku. Sprawczynię która czyna tego doko- 
nała w przekonaniu, że była żle leczoną, aresztowano 
i odprowadzono do. sądu. 


a W sprawie pemnika Mickiewiczowskiego za- 
wiadomił p. Rygier komitet krakowski, iż model gi- 


psowy nowego posągu nadejdzie do Krakowa w lu- 
tym r. 1897. 


Pożar. W Brodach spaliło się we wtorek je- 
denaście domów. 

Aresztowanie Polaków, W przeddzień car- 
skiego przyjazdu do Paryża , zagresztowała policya 


CZ M W a eM 
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kiem spokojni ludzie, i jeden emigrant, 
góle do polityki nigdy się nie mięszał, Aresztowa- 
nym wręczono nakazy opuszczenia Francy! i rozpy- 
tano się nawet o granicę, do której cheg "być oda- 
sani, Z chwilą jednak, gdy car po rewii w Cha- 
|lons opuścił Francyę, wypuszczono wszystkich trzech 
aresztówanych na wolność, 

Senator korektorem. Sarcey opowiada w je- 
dnym ze swych felietonów teatralnych, następującą 
anegdotę : „Publiczność czytająca nie miała zapewne 

| sposobności dowiedzieć się, 'le zawdzięcza korekto- 
rom dzienników, tym skromnym i cichym  współ- 
pracownikom, którzy z wislkim mozołem podkreślają 
na odbitce drukarskiej lub opatrują znakami zapy- 
tania głupstwa, które czasami popełnia dziennikarz, 
Opowiem tu zabawną anegdotę o naszym przyjacielu, 
p. Ranc, obecnym senatorze, który niegdyś był ko- 
rektorem w dziennika L’ Opinion Nationals. 

Jeden z naszych kolegów redakcyjnych przez 
jedną z tych aberracyj umysłowych, jakie zdarzają 
się u dziennikarzy, napisał: „zatoka genewska*, za- 
mias: „zatoka genueńska*, Ranc, jak to było jego 


PRZEGLĄD a dnia 17 Października 1896. 
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zwyczaj szczęśliwy sklad chemiczny uzyskały dla 
niej w kołach lekarskich ogromne uznanie. Kto wo- 
{dy tej sprobował, da jej pierwszeństwo przed zs- 
granicznymi. Bliższe szczegóły w „Nadesłanem*, 


„Mody paryskie", 


najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego l-ego i 15-ego. Prenumeratorowie 
„Przegiądu* mogą prenumerować „Mody“ po cenie 
Zniżonej: kwartalnie 90 ct., półrocznie I-80 ct., 
rocznie 3:60 ct. Prenumeratę . należy nadsyłać wp: rost 
do Administracyi „Mód paryskich“ :. Lwów, ulica 
Łyczakowska l. 27. 


Czesć ekonomiczna. 


Wledań 14 października. 


(Z.) Giełdy pogodziły się już z myślą, że 


obowiązkiem, otoczył kreską wyraz „Genewa* i, we-| podwyższenie eskontu przez bank angielski jest 
dług wszelkich zasad swej sztuki, dodał znak zapy- | nieuniknione i spokojnie oczekują tej ewentu: 


tunia. Korektę zwrócono mu bez. poprawki. 


raz drugi, z tem samem slowem po raz drugi pod- 
kreślonem, Zwrócono ją powtórnie bez poprawki 


prawiony. 


Ranc, | glności. Nastąpić ona musi jutro, gdyż wozoraj | 
wierny obowiązkom swej profesyi, posłał korektę po ubyło znów złota z banku angielskiego za 160 | 


autora. Rano, zniecierpliwiony, zostawił błąd niepo- | to nasza giełda, opierając się na silnych noto. | 


tysięry fautów szterlingów do Ameryki i Ro- 
syi, a za 190 tysięcy funtów do Egiptu. Mimo | 


waniach wieczornych giełdy frankfurckiej, roz- 


| 


zn O 


kóry w o-i wody. Przyjemny Smak, , bezbolesny skutek i r , losu strażników szarbowych i rodzin po nich 


pozostałych. 

Na odnośne zapytanie p. Kozłowskiego 
oświadczył minister finansów, że postara się o 
to, aby ustawa o odpisywaniu podatków w ra- 
zie klęsk elementarnych przetłumaczona zo- 
stała na wszystkie języki krajowe. 

Paryż 16 października. Min'ster spraw we- 
wnętrznych zarządził, aby Tynnans, którego 
wydanis domagała się Anglia, bszzwłocznie 
wypuszczono ne wolność. 


Cetynia 16 gpeździernika. PRozpuszczona 
przez niek!óre dzienniki pogłoska, jakoby ksią- 
żę Mikołaj będąc na ślubie córki w Rzymie 
miał zamiar złożyć wizytę Papieżowi, jest nie- 
prawdziwa. 


Insbruk 16 października. Pociąg kuryer- 
ski zdąłający z Saleburga do Aigen przejeshał 
wozoraj dwa próżne wozy. Drożnik jest ciężko 
ranny, a woźnica lekko. Z podróżnych nikt 
nie dcznał szwanku. 


Berlin 16 paź lziernika. Woesoraj zamknie- 
to uroczyśsie wysiawę przemysłową. 

Gota 16 października. Kongres socyalno- 
demokratyczny przyjął rezolucyę tej treści, że 
wyjednanie ustawowej ochrony robotników jest 
jednem z najwatn' ejszych załeń partyi socyal- 
no- e AROEriEyosnej i że ośmiogodzinny dzień 
roboczy wywalczyć należy organizacyą polity- 


Nazajutrz w prasie zrobił sią gwar. W owe] poczęła dzisiejsze obroty w zwyżkowem uspo- |0204 i zawodową robotników. W kcńou oświad- 
czasy dziennikarze jeszcze obowiązani byli coš umieć | gobieniu W dalszym ciągu pokazało się, że w 


i posiadać pewne przygotowanie do zawodu dzien- 
nikarskiego, i omyłka tak grubego kalibru gorszyła 
wszystkich. Dziś niktby nie zwrócił uwagi na omył- 
kę francuskiego dziennikarza, 

Ranc, który posyłał dwa razy korekty, był 
w porządku. 

— Pan — rzekł redaktor — mogłeś sam błąd 

poprawić. 

Wówczas, jak mnie zapewniano Ranc odpo- 
wiedział: 

— Ja! Ależ ja nie podzielam opinii pańskiego 

dziennika! 

Poczciwiec Gueroult, naczelny redaktor Opi- 
mion Nationale bawił się długo tą cdpowiedzią. 

Nie ręczę za antentyczność tej historyi. Jest 
ona dość prawdopodobną ze względu na charakter 
Ranca, Ale zdaje mi się, iż tylko on jeden mógłby 
nam powiedzieć, jak to było, jeżeli sam o ten zda- 
rzeniu nie zapomniał". 

W następnym felietonie czytamy : 


nie poprze inim, opowiadając o korektorach, przyto- 
czyłem zabawną historyę, której bohaterem był 
Ranc Historya ta zmieniła się już w legendę i nis 
ręczyłem zą prawdziwość szczegółów.  Zastrzegłem 
sobie jednak w końcu, iż najlepiej mógłby to opo- 
wiedzieć sam Ranc, jeżeli pamięta jeszcze ten epizod. 

Ranc napisał do mnie w tej kwestyi piękny 
liscik, Powinienem prosić go o upoważnienie ogło- 
szenia drukiem tego „isma, Lecz odmówiłby mi na 
pewno, gdyż nie lubi zaprzątać głowy drobnostkami. 

Postanowiłem obejść się bez tego, wychodząc 
z zugądy, iż co nie jest formalnie zakązane, tem sa- 
mem jest dozwolone. List ten brzmi: 

„Kochany Sarcey’ u! W twej anegdocie są 
rzeczy prawdziwe i z prawdą uiezgodne. W redak- 
cyi „Ł'Opinion Nationale“ było nas dwóch korekto- 
rów : Dubare, późniejszy redaktor Reforme w Ta- 
lonie, i ja. Pelniliśmy obowiązki sumiennie i re- 
dakcya była z nas zadowolona. Przypominam gobie, 
iż pewnego razu znalazłem błąd w jedaym z pań- 
skich felietonów. Przyszedleś podziękować mi i po 
krótkiej rozmowie, przekonawszy się, iż znam się 
cokolwiek na teatrze dałeś mi na przyszłość „carte 
blancha.“ 

Ale nie wszyssy współpracownicy mieli uspo- 
gobienie podobne do pańskiego. Był mianowicie 
Souvestre, który swego czasu das „Regiment“ (rząd) 
prztetłómaczył „le regiment“ (pułk). Otóż raz pozwoli- 
liśmy sobie zmienić mu frazes., S.uvestre rozgnie- 


| kor. 99:15, 
„Przypominacie sobie zapewne, iż w felieto | marki 11-76, ruble 1-28:/,. 


tendencyi tej nie była nasza giełda « dosobnio- | 
na, gdyż wszystkie ragraniczne, nie wyłącza - 
jąc londyńskiej, operowały w kierunku zwyż- 
kowym. W Londynie silną podnietę stanowiła 
zwyżka konsoli angielskich, a w Paryżu zwyż. 
ka walorów tureckich. Z Konstantynopola do- 
noszą, że rząd turecki nosi się z zamiarem za- 
prowadzenia podatku pogłównego, któryby opła- 
cał każdy poddany. Podatek ten wynosić me ! 
od 20 do 200 piastrów na głowę. U nas bar-| 
dzo poszukiwane były dziś reuty. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 365:85, ŚRI 40075, ; 
Anglobanki 15450, Uniony 292 75, Bankverai- | 
ny 26075 Länderbanki 24860, Ludwiki 2170, 
Czerniowieckie 285*— , Elbetkale 207 50, Bonta. 
papierowa 10120, srebrna 101 35, sustrygoka 
złota 12250, austr. renta wal.. kor. 101 *40, wę”, 
gierska złota 12175, węgierska renta wal. 
dukat 566, %0-frankówka 9531, 


i 


$ Targ zbożowy. Wiedeń 14 peździernika, 
Wszystkie znaczniejsze zagraniczne targi zbo- | 
żowe notowały zwyżkę. Wiadomość o tem; 
wpłynęła na podniesienie się dzisiojszych kur- 
sów, zwłaszcza wobeo oocraz większego i to 
rzeszywistego popytu. Pszenica na jesień o 
do8.12. pszenica na wiosnę 8.00 do 8,16. 
na jesisń 7.02 do 7.09, żyto na wiosnę 7.05 do 
7.15, owies na jesień 612 do 6.18, owies na 


1170, rzepak na styczeń- -luty 12.30 do 1300 


i elegramy „Przeglądu“. | 


Wiedeń 16 października. Komisya budź - 
towa rozjo zęła wczo”aj jereralną debatę nad 
budżetem. Prez3s komisyi p. Russ oświadczył, 
że posłowie winni og'aniczyć się jedynie do! 
cmawisnia budetu, s nie zapuszczać się ną 
pole polityczne, gdyż polityczna dyskusya od- 
będzie się dopiero przy funduszu dyspozycyj- 
nym. Większosń Fomisyi zyodziła się na to, 
jakkolwiek p Peosk protestował przeciw ta- 
kiemu ogrcanioażnia rozpraw. P. Pasśk oświad - 
czył, że stronnictwo młodoczeskie nie mając 
zaufania do rządu, głosować będze przeciw | 
budżetowi, a zażalenia swole przed oły w to- 


| 


wał się i poskarżył administratorowi Larri, a ten, |ku obrad nad fauduszem dyspozycyjnym 


nie badając ściślej sprawy, napisał də nas nazajutrz 


P. Kaiz| wniósł, aby przedłożenie o po- 


list bardzo suchy i przykry, w którym przypominał ; życze» inwestycyjnej przekazano subkomitato- | 


upokarzającą błuhość naszych stanowisk i zabronił į wi z pię iu członków i polezono mu do dni | 
pod karą natychmiastowej dymisyi robienia popra-|cśmiu złotyć sprawozdanie pełnej komisyi. 


wek w korektach redaktorów. 


P. Beer zarroponowAł, aby do tego snb- 


W kilka dni późoiej, jeden z pańskich kole- komitetu weszło dziewięciu referantów, a mia- 


gów wysłał eskadrę morską na woży jeziora ge- 
newskiego. ŻZaznączywszy dwa razy pomyłkę, by- 
liśmy tak złośliwi, iż w końcu pozostawiliśmy okręty 
włoskie na wodach Lemanu. M żna sobie wyobra: * 
zić gniew Gueroulta. Za całą obroną Dubaere wy-! 
dobył z kieszeni rozporządzenie Larrieu. 
wzruszył ramionami 1 powiedział : — Bardzo dobrze 
moi panowis, ale na przyszłość zrobihbyśz e mi 
wielką przyjemność, stosując Bię mniej ściśle do | 
rozporządzeń p. administratora. 
Oto jak się przedstawia ta historya, kochany 
A. Ranc.“ 

Zmarli. W Częstochowie zmari znany arehev- 
log: literat Franciszek Martynowski, przeżywszy lat 
48. Sp. Martynowski mieszkał przez pewien GZa8 
we Lwowie i zamieszc'ał wiele artykułów z dzie: 
dziny archeologii w tutejszych pismach. Obok wielu 
cennych prać zaslnżył się zmarły literaturze naszej 
uzupełnieniem „Starożytnej Polski“  Balmskieg» i 
Lipińskiego. 

$tan powietrza. T. o 9 reno +- 6 R, w poł 
+10 R. Bar. 772 Spada Prześliczna pr goda. 


Z aforyzmów. 

Nic tak nie demoralizuje człowieką niedowa- 
reonegv, jak niezasłażone wysokie stanowisko. 

Rozmowa z r. 2096 

Dwaj lekarze przypatrują się róntgenowskiej 
fotografii jakiejś dumy, 

Lekarz X. Prawda, piękna fotografia? Pan 
znasz tę damę ? 

Lekarz Y. Hm, ujdzie, tylko lewe płuco tro- 
chę podohlsbione. 


Z teatru. W piątek po raz pierwszy „Niewier- 

*, komedya w 8 aktach R:berta Bracco (tłuma- 
dł Jan Kasprowicz.) Główne role odegrają pani 
stachowiczowa oraz pp. Zelazowski i Wostrowski. | 
W sobotę po pcładniu o godz. 3-ciej przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej: „Ludwik XI“, tragedya w 5 
aktach Delavigne'a, wieczorem o g. pół do 8-mej 
„Pumpmajor*, operetka w Saktach Karola Neumana. 
w niedzielę po południu o 3-ciej „Twardowski na 
krzemionkach*, czarodziejska krotochwila ze śpie- 
wami J. N. Kamińskiego. | 


Glosy publiczności. 


„Saratica* jest to gorżka woda z nowo od- 
krytego żródła w BĐaraticy, koło Blawkowa, na Mo- 
rawii. Właścicielem jest lekarz dr. Wesely, który 
najpierw w własnej praktyce wodę wypróbował, a 
przekonawszy się 0 jej skatecznośsi nawet w naj- 
cięższych chorobach, przeprowadzi? w nowomodny 
sposób napełnianie wody w własnym zarządzie i 
począł ją rozsyłać. Krajowa rada sanitarna w Mo- 
rawii uznała tę wodę za leczniczą i na jej rozsyła- 
nie pozwoliła, Nie ma jeszcze roku od chwili od- 


francnska trzech Polaków. Byli to dwaj robotnicy ! krycia Źró!ła, a już w Czechach i na Morawie wy- 
wyznający zasady Bocyalistyczne lecz zresztą cał- ` Mafparla. ta wodh - wyżędie „WęSST SP SE ZY wcią MERA i R zimowy Mk atnizfi Sza zwie ta woda wszędzie węgierskie i zagraniczne 
RO Ć A OZ ZEE O EO OOO ZZ RW ZZOZ EE ZE ZEE YE RE AEO EE O R 
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Główna wygrana 50.000 złr. 
ò listopada 1896. 


(zągsienie dnia 5 


na 3 pr. 
sprzedają po 75 ct. 


nowicie pp. Kathreio, Baer, Kozłowski, Meznik, | 
Exner, Morsey, Pietax. Szozepanowski i Msu h 
ner, a nsadt: ijeszcza trzej posłowie ppl 
„przez komisyę. Na pożyczkę inwes' JZVJNĄ zga- ; 
dza się mówcz w zasadzie, A'Oli sprzeciwia aigi 


Gueroult i tann, aby ta pożyczka hył» nienmirzëlag. 


5 Minister Ńnansów dr. Biliński oświad- 
| czył, żh zawsze był skłontym do ustępstw, o 
| ilə oxe tylko były m śliws i teraz zgodzi się 
na wszelkie możliwe ustępitwa Na umo „Zalną 
pożyczką iawestyayjną ministar zgodzić się nie 
moża, glyź nisamerzelna moża by wypusz- 
ozona Z większą korzyścią dla państwa. Fren- 
cya może pod tym wzg'ędem posłużyć za naj: 
lepszy dowód. 

W dalszym teku zbijał minister stanow- 
czo zarzut, jaxoby preliminąrz inwes! tysyjny , 
ułożony był bez systemu, przaciwnie przyświa- | 
ca mu bardzo wyrażaa myśl przewodnia. Mi- 
nister omawia SpozegÓZA ten preliminerz i 
dowodzi, że przeważna ozęś6 wstawionych doń 
pozycji stanowi niewątpliwia inwestycya, inne 
zaś pozycye wedle dotychczasowej praktyki i' 
istniejących ustaw muszą być przeniesione na 
ra huaex pożyczki inwostycy'nej. Minister w 
strzega przed tem, «by nis narnszano rezer 
dochodów na to, aby wstawić inwestycye % 
bieżącego budżetu i zwraca uwagę na to, że! 
„sig bądzie zmuszony prosić 
f kredyty dodatkowa, jak 


B PO OE 


np. o kredyt na 


czne zmiany  preliminarza budżstu lab 
minarza inwestycyjnego rząd absolutnie sią nie 
zgodzi, nad drobniejszemi jednak zmianami 
chętnie będzie dysautowal. 

Przemawiali jeszcze PP. Menger i Piniń- 
ski, który ostrzegał, aby wydatków, nie bę- | 
dących w całem tego słowa znarzeniu inwe- 
stycyami, nie wstawiano do preliminarza in- 
westycyjnego, gdyż to mogłoby zachwiać ró- 
wnowagą budżetową. Tę równowagę trzeba 
koniecznie utrzymać, chociażby się miało wy- 
stąpió przesiw jakimś popularnym projektom 
inwestycyjnym. 

Wniossk o odesłanie preliminarza inwe- 
stycyjnego do subkomitetu, który ma o nim 
do 8 dm złożyć sprawozdanie, przyjęto i do 
subkcmitetu tego wybrano oprócz proponowanych 
przez p. Bəera dziewięciu referentów specyal- 
nych, także pp. Rusza, Meugera i Kaizla. 

Następnie rozpoczęto debatę szczegółową 
nad budżetem przy rozdziala „ministerynm fi- 
nansów* i przyjęto pozycyę „administracya 
skarbu“, wraz z proponowanemi przez p. Ko- 
złowskiego rezolucyami. Jedna z nich wzywa 
rząd, aby uprościł urzędowanie w urzędach po- 
datkowych, druga, aby polecił organom podat- 
kowym jak najściślejsze przestrzegania ustaw, 
trzecia, aby zastanowił Się nad polepszeniem 


PROMES X 


r. losy eustr. 


zakładu kredyt. ziemk. z roku 1889 
i stempel 50 c. razm 1 złr. 25 et. 


| 


wiosnę 632 do 637, rzepak na jesień 11.60 do | m 
j Dra Weselego w Bernie działa wedle uznania le- 


A į niach, 


' cych. Główny skład dla Lwowa l okolicy w sptece 


jeszze o rozmai- | 


udział Austryi w wysiawie paryskiej. Na zna- Í 
preli- | 


| ozył się kongres za tem, aby wszystkie sklepy 
zamykano? najpóźniej o godzinie 8 wieszorem. 


Ateny 16 października, Wczoraj było 
gwałtowne trzęsienie ziemi w zachodniej ozę- 
ści Peloponezu. 

Lendyn 16 października. Morning Post pi- 
sze, że jeżeli naprawdę Francya z Rosyą chcą 


| wziąć sułtana w opiekę, to Anglia tylko w ten 
| sposób najlepiej może przysłużyć się Earopie i 


į calej ludzkości, jeżeli zawrze umowę z Austryą 
i Niemcami i przez to przekona Franocyę i Ro- 
syę, że swoją opieką nad sułtanem przechyliły 
równowagę europejską przesiw sobie, 

| o EO | BS.” ER M) 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plsc Maryacki. 
Przyjechali dnia 15 października. 
bieńska z Ee 


J. hr. Łu- 
A, Cielecka z Hadyskowiec. | 


| M. Straszewska z Birzylcza. A, Cielecki z Porcho- 
| wy. F. Kijewski z Polski, 


Dr. Radomski z Jasła. 
A, Weigel z Jarosławia. L. Markowski z Wojniło- 
wa. H. Przibislowsky z Bubenc. F., Wollaer z Pe- 


| aztu. W. Griines i G. Koppel z Wiednia, 


NADESŁANE. 4 


Rubryka ta nie poshodzi od Redakcyi, nie biersa tei 
Ra cą nią na ciebie żadnej odpewiedzialności. 


pI 
„SARATIKA* morawskie gorżkie źródło Med. 


'karzy skutecznie przy zastarzałych zatwardza 
ziem trawieniu, uderzeniu krwi do głowy, 
złotej żyle, katarze żołądka, żółtaczce, napływie krwi 
do głowy i plue, przy otyłości i chorob - ch kobie- 


K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 


Ponieważ żadnych wekslów ani 

z Pauią Maryą Sarnecką ani z nikim 

innym mie podpisy wałem, przeto oświąd- 

exam, że podpisy moje na wekslach 

kursnjących, są fałszywe, a ktokolwiek 

na nie pożycza , zóstaaie zawiedziony. 
Śnistynka 13 października. 


Stanisław hr. Tarnowski. 


Wassech nauk lekars ich 


Dr. Albin Padalewski 


jb lekarz ma kiinikach Świeca. Haporiego, Neumanna 
| Fłagera I Friacha we Wiedała, profesorów: Lassara | Cazpera 
w Berlinia i profesorów Gzyona i Fouralera w Paryżu. 
Specyalista choród0 scórnych, wenerycznych, 
| niiowych i narządu moczo'wego. 
zę W chorobach mecharzowych, szczególnie 
, Onorat: r kamienia | nowotworów pęsherea. 
Ulica Akądemicka Nr. 3 we Lwowie 
nasrzeciw hobiin Georges, ord od LO 12 i oi $—5, 
Wytąeznie dia kobiet od R -Z. 


| 
! 


Lekąrz chorób kobiecych i aknszer 
| Dr. Leopold SCHELLENBERG 


b. operator kliniki położniczo - eaa A prof Chro- 
Baka we IFiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgicznej 
prof. Mtikulicza we Wrocławiu, b. lekarz kliniki cho- 

rób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordyrnuje przy 
"11. Kopernika 1. 22 od 3—5 po poł. 
Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie. 


Dr. Władysław Hojnacki 


pr rhorób kob'ecych i rkas'sr, 
ni 
kli: 


ł 


i 
n 
t 


b elew asystent kli- 
n*kologi no -położn'cxej Ua. Jag, b leksr prakt. 

iki chirargicznej i szpitala áw. Ła arza w Krakowie, 

kitkulstai lekarz zakładu kapiekowego w Żegiestowie 


ordynuje od 3—5, ubogim bezpłatnie od 8 - 9. 
Lwów al, Kopernika l. 52 (róg Kope nika i Słowackiego. 


Dr. Jan Papćce 
sekundaryusz oddziała chorób skórnych i wenerye 


cznych szpitalu powaz. we Lwowie 
ulica Piekarska 1. 4 I-sze pietro. Ord. od 3—5. 


Specyalista w charobach żołądka, kiszek i wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordynuje od 9—10 rano i od 3—6 pe południu 
ul. Kopernika l. 3. 


+ 


i 


Podziękowanie. 
i 


; Nie mogąc inacz:j się odwdzięczyć, skła- 
t damy publiczne podziękowanie W. P. Dr. Eu- 
igeniuszowi Kozierowskiemu za bezinteresowne 

a troskliwe wyleczenie naszego syna z tak nie- 
feiste choroby, jakiem jest zapalenie ki- 
szek po desynteryi, za co stokrotne „Bóg za- 
płać”. 


Święciecy. 


Przeciw katarom 
„organów oddechowych, w kaszlu, katarze, chcyp- 
| 06 i inuych affektacjach gardia używają leka- 
rze ze skutkiem 


HM TONIEGO 
glESSKUBIER 


enystego lub zmieszanego z z ciepłam mlekiem. 
Qddrxiaływa iagodnie pozpnszcrając, o-zeźwiająco i 
uspokajająco, ułitwia wydzielanis flegmy i jest najlepiej 
wypróbowany w takich wypadkach. 


=E a LS LA wa 


wymiany we Liwowie. 


Dom bankowy i kantor 


Zmiana mieszkania. 


dn. sa BOY 


Specyalista w chorobach USZU i dentystyce mieszka 
Rynek 39, obok handlu Hiibnera. Ord. 10—11 i 8—5. 


M. JONASZ 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 8 
apuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
Osy i monety po najkorzystniejszych ocenach. 


BY PROMESY TRS 
na Wledeńskie losy komunalne 
po złr. 450 wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 2 listopada r. b. 
Główne wygrana 400.000 koron. 


zamówieniach z prowincy: apresar a 
omenie sih aS portozycm, mg 


Uprasza się o Inskawe cję zamówienia, gdyi 


H 
i 


steoenia wa 2 dzi prad cągzieniem wycze 
nia sapara nią moglyby by WĘKONABO. T 
| 


Rok założenia 1553. 
Dem bankowy i kantor wymiany 
pod : 

August Schellenberg i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. w gmachu 
dyr. gal Tow. kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMES Y 


na losy miasta Wiednia do ciągnienia 2 listopada 1898 
po zł. 450 wraz ze stemplem, 
Główaa wygrana zł”. 200.000. 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszemł warunkami. 


Wydawnictwo gazety iosowzń p ialajaz pro: 
 Bameraia rocma zl 170, aa prowiacyi sł. 1 


| 


Lwów dnia 16 pażdziernika (Z paly handlowej). 

JE. za ætuke: Kolej gaì. Karola Iadwika 200 
. 21650 do 319.50, Kolej Liwowsko-Czern.-Jasska 

283.—, Banku 


w. 
200 
w 


do 96.30, 4 proc, los. w 56 lat 97.40 do 48.10, 

Gbligi. za 100 sl: Gal. fund. propinacyjnego 4 p. 

97.30 do EA —, Bukowińskiego fand. propin. 6 proc. 108. 50 

TOO. 

do ——, 4 proc, m r. 1891 gd, PAL roo 
Fo 200 koron z koka 1893 97.— do 97.70. 

Monety. Dakat owa 5.62 do 5.72. Napoleondor 

9.51 do 961. Półimperya! 9.55 do —,—, Bubel rosyjski 

papierowy 1.37do 1 228.10 Do. marek niemieckich 58.7) do 59.10. 


Wiedeń 15 paźlciern. Notowania wieczorne, 
Kredyty 36675, węgierskie kredyty 403:35, 
anglobank 104: 60, bankyerein 261:59, union- 
bank 29300, länderbank 248. Th, staatsbahny 
364 25, lombardy 101-25, elbethale 27800, ARE 
tytoniowe 156-50, rima 241'— —, alpiny 8370, 
renta majowa 101 .25, wog. renta koronna 99 20, 
losy tureckie 47 50, marki 58 86, ruble 128.— 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowigzujący x dniem J) maja 1896 (czas środk,-europejski), 
Pociągi 

osobowe 

8.65 | 655 | 0.50 


5.45 a. 6.55 | 9.36 
9.80 


Do Lwowa przy- 
cedat p _ pospieszne 


5.10 | 1.50 
5G0 | 1.30 
5.10 


ZRezwadowa i Nadhrza- 
zia przez Dembiae a 
Ohabówki przas Tar- 


8.45 

Z Krosna, Iwonioza, Ry- 
manowa, $anoka przes 
Przemyśl . 

Z Megð- Laboroz | Pa. 
sztn praes Przemyś! 
Z Ławoaxznago, Paasstu 
Miukoloza, Munkasza , 
Z Btanisławowa przez 

8 


8.45 


12:19 


tryj . . 3 . 61 
Z Obyrowa przes Stryj 1.51 |10.10/19-10 
Z Bocsawy: H ' 

Kórcamozd, Slobody, . 
rungura., Barhomathn, 

Osudyna,  Radowieo, 

Simpolungu, AHakare- 
astu í Jaaa. 

Z BSucsawy, Ozortkowa, 
Kórdamesó, Kahaxa, 
Ropowa, Bnkareaztu 1 
Jasa 23:01 

a Anesawy, Radowiee, 
Rerhomatn i OQaudyna 
kaśd, poniedziałku), 
Paoczeniżyna A 
Z Bnerawy Hnalatyna, 
Kałusza, ,Nowosialicy, 
eż każdago po- 

Radowiaa, 
nkara- 


6.19 


dów na dworz. główny 
Z Janowa 


LI 


Ze Lwowa odcho- 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia,Wro- 
oławia, Berlina . 

Warszawy 

Rozwadowa i Nadbrzesia 

Ohabówki przes Tarnów 

Ohabówki przes Rzeszów 

Ohbabówki prz: Przemyśl 


T 


przes Przemyśl , 
Ławoasnego, Lankaocza, 
w: Pesta prz, 
tyj » 
Bianisławowa i Ohyroma 


4.40 


asin, Husiatyna, 
röamezrá, Kołomyi mad. 
przedm,, Berhomatu; 
Ozudyns, Radowiee , 
Kimpol nga 
Buczawy — Paczeniżyna, 
Orudyna 1 Berhomathu 
kaid. poniedz, Radow, 
Suczawy, Jasa, Bukar,, 
Osartkowa, Kałusza, 
Korlsmesd, Kimpol, 
fuczawy, Jass, Bukar., 
Husiatyna, Kałusca, Pa- 
caeniżyna wi 
Radowiac - 
Sokala i Jarosławia przez 
. 7.05 
Podw, i Brodów z Podz, 


Podw. i Brodów z gł. dw. 
Janowa * 


perp 
a 
uon 


s.o | 2.00 | "9:50 

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna- 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. © m. 5) rano. 

W biórze informacyjnem o. k. austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja |. 3 > maż In perial) 
jest sprzedaż biletów po Ch, i dowolnie sesta 
wiałny: zeszytów do jazdy rozkładów jazdy 
w "BERT, kieszonzowym- msc w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. Czas środkowo europejski różni 
mię od czasa lwowskiego o BE minut. Godz. 12 czas środ- 
kowo europejski == godz. 12:36 zegara podlag lwowskiego. 


« © XL 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy diwiAE pocztą bez doliczenia prowizyi. 


g 


Teatr hr. Skarbka. 


PRZEGLĄD s dnia 17 paśdsiernika 1896. 


, jakoteż jedwab Hennenberga czarny, biały, ko 


lormwy od 85 ct. do zł. 14.65 (około 204 


rozlicznych jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kołorowe od 45 ct. do zł. 11.65 


tę 17 ździernika Jedwabne damasty od zł. —.66 do 14.65 Jedwabne bengaliny od zł. 1.20 do 6.30 

X. habo > a E LJ 0 i : Jedw. materye włos, na suknie „ 8.65 „ 4275 Jedwabne grenadyny n —80 „ 7.66 

ist ienie Ji włedr eży „akcln=j À Jedwabne fulary » —60 „ 3.35 Jedwabne Faille frangaise n 1.40 „ 6.80 

przedstaw a m?c = j Jedwabny atłas dla masek n Rp „ 1.90 Jedwabna Surah a» —.80 , 8.80 

Ludwik XI j j Jedwabae Merveilleux „ —45 „ 4.85 Jedwabny fular japoński n —30 „ 3.35 

dramat w b akiach Dolurignea s p. Že- ę Jedwabne materye balowe » —.35 „ 14.65 ' Jedwabne Crep de Chine „ 1.35 s ać” 
lazowskim w roli tytułowej. AMI za meter 4 

ć A Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. Cristalique, Moire antique, Moscovito, Marcellines, jedwa- 

Wieczorem o '⁄,8 Z własnej fabryki bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od portè i cła do domu. pa Wzory odwrotnie. — Listy do 


Pumpmajor Szwajcaryi kosztują 10 ct., 


eperetha w 3 aktach musyka Nówuana. 
A OBOBY : 


aż do 14:60 za meter w mojej fabryce 


Iwan Iwanowicz Zapownikow 


b to , Myssk kil? ROBOTA TTE PRE namm Szanow: P. r. k s 

Alekfnadra Andrejew, jeg AE ka Wielua loterya EEK 50 cantewą. İpowreoa aarm z wód E ai 
” e w ~ 

e T a Bobnadj Główna wygrana 4: gnienie juź Z o EA: Dla dążących I powracających P. T. lubowników cyrku! | sncharki Karlsbadztie kuracyjse 
parte 2 2 oiu 75.000 koron  zo'pr. malej. + | Rendes vous ! Piekarnia hygienlczna 
Chytrow, radea tajny p. Kiczwan Lo 4 50 et § rzedai e Kiis i Stof, M. Jonasz, Aug. | Marcina Czyżska we Lwowie 
Krapski | ob atele p. Jedmowski Sy po a p ją: Schellenberg i Syn, Schulen- | b zs: SE j 
Drapski r" p Kratóchwil|| berg i Kreyzsr, Sokal i Lilien, M. Klarfeld.  * ~ w handlu delikatesów M. BALASA róg Karimierzowskiej | B-nek l. 27. 


Sobak'n, dyr. relicyi p. Bwaryczewski| === i Brajerowskiej gorące świeże potrawy od 7 wieczorem Nowa poprawiona cytra akordowa 


Wańka Kamizolow, służący i TES " a T do 1 godzi Zmakomit i jlzneński 
7 Fiadora p. Wysocki | Niedawno odsnaci stawia krgienicznej tynie pi a W STM. TEE er E a a "sea 
Niada, służąca u guber, pni Radwan w SE w kj pow EE ag ge bt Ac a szklanki. > | S Na zę 


Karol, słożący natora _ p. Kornażyński. Pomiądzy wszystkiami środkami dotychczas ogłoszonymi naj lepszy 
W antraktaeh powinno ue palićjPodagrę, reumatyzm, gościec, hexenschus3, nerwowe bole głowy i 


papierosy tylko z tut*k Niemojowskiego |ząbów leczy pewnie 
| % ACULIN: 
e Odróżniajcie przez lekarzy s powodu skuteczności pe- 


prawdę od blagi! wnej, polecamy i listami dzięk zynnymi 

Dwa medale zasługi otrzymał potwierdzone. Oene flaszki za naedesłaniem 

8. W. Niemojewski ra kwoty franko 120 kr. Jedynie prawdziwe 
wyrób zuaxomitych tatek niakle- = apteki pod Lwem 


jonych! Taklem odznaczeniem S s 
kadın fabryka tniek poszczycić Juliusza Barucha w Miskolczu 
m Nr. 12 Węgry. 


się mię może Żadać prosze Tu- x= 
tek Niemojowskiego. - TEPEE 
Wszędzie do zabyria ; Wielmntnvy Panie: Proszę mi zaraz przysłać dwie flaszki dla mnie niezbę- 
dinego średk: pańskiego. Z poważaniem Ohatzue W. Bulapaszt 24 maja 1696. 
Gdy mi uznany pański „MIR ACULIN“ tak dobrze zrobił, prosze o odwrotne 


Zachowanie zdrowia do najpóźniejstego wieku ułatwia 

Methusalem, essencja zdrowia 

Ta esencya składą się z ziół i kwiatów poładalowych Alp i z najlepszych 
korzeni wschoda i okolicy Jerozolimy, dsiałniących leczuicze i jest de dziś najlep ' 
wya i najpywnieiszym środkiam domowym i tecznizym przy słabiścięsk dolnych 
cząści ciąła, wywołuja ntwe! pzy zatwardciałej obstruksyi obfite i niebolasns rze- 
czyscczenia, praz co nia jedna choroba zostaaia odw'ócsaą. Dalei jet ta naa lam 
suiemoewe esz=ncye zdrowia ayie: skutsczną przy briku apsty:u, złem 
trawienia, karczach żołądka, uderzenii krwi de głowy, zawrotash i boieńc'a'h, dzis- 
ła wlegmiająco i ożywczo na vale ciało, Cena fraszki 15 kr. Tuxin ilaszek 1 zir. 
50 kr, sa rkrzynke i list irasuio wy 30 kr, 6) flaszek fcanko i opakowanie darmo 
6 sls. Prawdziwe do nabycia tylko 


W aptece pod Zbawicielem faciet 206 Austro-Węgry. 
8d dawien dawna ze swej dobroel i zapachu znaną prawdziwą 


É 


A A 


na której każdy istotnia za godzinę grać 
się nauczy bex nauczyciela i zna- 
jomości aut. Ten instrument ma 0 
wrun, 3 manuale x silaym tonem, *4Ppa- 
niały iastrument ze wspaniałym dawis kiem 
cena 1.75, porto i skrzynia 85 kr. 2 aztu- 


ki złr 8.25, porio i skrajna 80 kr. za 
zaliczką. 
Zamawia się u: Melnrich Suhr 
in Neuenrade Westphalen. 


Antoni Gudiens 


Poleca się również tatki klejo- 
ne s prawdziwego papieru Egfp- ' 


ego. przesłanie 2 ilaszek. Z powałani m Famxy Tatsch Gewi'sch 6 czerwca 1593. 7 r A A 6 |= 
a a| oa e r p bo mi za reumatyzm w nogash bardzo 30 ij > „HERBA IĘ ROSYJSKĄ 8 Skład płó*len i szifonów 
j maga ieresa a 6 . 7 H i 

cda gt sel ren „m ZRP Pra ei Hio a potii RELA JE ny zbioru msjowego poleca handel 5 wo Liwowie, Hote! d'Europe, plao 
e ran ann a a paa E a e e KZ Tt W. ADAMOWICZA d | Ma*"jacki, poleca SIRS 

iaprzeciw alicy Piekarskiej, Tele-| ABA w Brodach A chastki zimowe Himalaja, 
a mó) ek cna ciecz | e m 1 fuat „Familünej“ bardzo dobrej . .sł 140/8 Barchsny kolorowe i białe 
kiewiaz 9-10 | Magazyn futer A : $ ; ibiza ne w eryg. dzy zn 3 iw najwi kszym wyborze, oraz bie- 
— || + ŁO0 mperial* r w eryg. epakev. 3. 3 ż : ali 
feet eee do kia kks calo 3 ad: 11 Wydewtów z najle psr. ei RT 1,20 ©” lizną stołową, s pok viel, bieliznę 
a „rad RA tną SIER (STS h. toś Znakomita KAWA „Ceylon franco 5 kilo . 9.60|4, męzką i dziecinną 


Bieliznę Dra Jacgera 
ciepłe pończochy i skarpetki po 
cenach najtzńszych. 


P. Czapczyńskiego 
Lwów, ulica Jagiellońska l. 12. 


od:naczony trzema medalami na wystawach za gustowny 

wyrób futer, poleca po znacznie zniżonych cenach wszel- 

kie gatunki futer podług najnowszych wzorów mo- 

dy, skóry na futra, wisrzchy do futer oraz ma” 

terye na wierzchy do futer oraz materye 
na wierzchy do futer. 


Fert-piam drerdeński Kapsa, pra- 
wie nowy za 400 zł. do sprzedania J. F. 
Kubessa iortepianomist"z | stroiciel Karola 
Ladwika 7 II p. - 


jse. KAROL BALLABAN sc. 


poleca j 
piarwszy transport tegorocznych kaw i herbst w gatunka najszla- 
chetniejszych, silnych i aromatycznych. 

Ceny w porównaniu do gatunku nader tanie. 


HERBATY KAWY 


do każdej stowej 
ciemno oaclącajnoe | cipkę teno sardea zykos 10, 


Maszynowe tutki cysare- 
tewe =z najlepszych framcnakich pae l: 
pierków w 100 różnych długościach ij 
lTtu objętościach od 80 ct za 1.000 


Za trwałość gwarantuje. pól kig. gal. a A: + bardso, ladna Ceylon 1040 z 
D U owocowi aliar u . . B, > 3 f ; 
br. Biaaleki. Podam Kirara = Cennik fra sko. E „ Melangede Moskau. 4.— Aa EWIE Lg eż, 9.50 
Hafıów artystycznych nauko udxie la u » Imperial - . b= " > Złota Jawa : 10.70 | EA krycia dach A: i 
uczenica Btowarzyszenia pracy kobiet w R. 66 "HE i u » Wysiewek -. 160 „m Mocca arabska * 10.70 Ter pogazowy do pociągania da- 
Vijpinia kiga zo za wania krajo- BY” „Leonardówka Ta Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno-aromatyczne. chów, sztachet, parkanów i. p. 
am ziotym wysietegó NIONG ZU 


Olej terowy brązowy 


EMIL HUZNICHKI 


fabryka pzpy dachowej, płyt izolacyjsych ; 
i asfalfu w Oświęcimie Carbolineum Avenariusa, 
Filja Lwów, Pasaż Hausmana liczba 8 „Exsiccator* 


; -. | poleca krycie dachów znaną powszechnie z dobroci i trwałośsi urzę- |GGwożdzie do tektury dachowej, 
2 matka ophronnazi, napi c zbadaną ogniotrwałą papą dachową i cementem drzewnym, Pędzle i t. p. i t. p. 
L | izolaoyę murów fandamentowych i tynkowanie ścian masą asfalto- poleca 
HED GHENENESA |wą w celu usunięcia wilgoci i grzybka drzewnego, brukowanie po cenach najniższych 


niesrównanej dobroci wódka cała (flaszka 1 złr. 
pół flaszki 50 ot. d? nabycia w handla 


Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, Batorego 2. 
Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla, 


i etykietą zaopatrzone 
sem „Leonardówka”. 


stały. Blisza wiadomość przy ulicy Cho- 


ra y L 17 LI piętro, drzwi 15, mię- 
dzy 12-72. Heck dari 


oma = dóbr ai, = Oleszy- 
ana 
p Rona AM __. ma BORU] 
De samoistnego prowadzenia gospodar- 
stwa większego peleca się m 
mężczyzna w sile wieku 
welny, z odpowiednia pozycyą towarzyską, 


ohowuje tak'we znakomioiea. 


rat wszechstronnie wykształcony a na h 3 Bo. 3 
ma złożyć kilku ty- | ulio, trotoarów, chodników, dziedzińców, wjazdów, tarasów, kory- 2 ah. 
sięczną kaucy S cz powodu | tarzy, piwnio, kuchen, stajen, browarów, gorzelń itp. najlepszym Alojzy Hübner 


© 
JRefiektaje tylke m3 pierw- 
szorzędme skarby. Oferty z srzecz- 
mości przyjmuje biuro Flohna pod „klp“ 


| naturalaym asfaltem, z którego zrebiony bruk jest nieskończenie 
por i na wszelkie zmiany temperaiury odporny, po um'arko 
| 


wanych cenach. 

Posiada również na składzie ' lakier astaltowy, lakier czerwo. 
(ny do malowania dachów nie tylko papowych, lecz takża gonto- 
| wych i blaszanych, najlepsze Carbolineum jako środek chroniący 
t 


Lwów, Rynek 38. 


| 
| 


EE Tres 
Mawe do maszyn AA 
ij: Smarowidło do osi PAP? 
4 Coment, Gips, Ter! W 
| Dsktzry do dachów 


ĘĄ Poleca tanlay jak wsiądzie $ 


ŻY KŪB 


Ay 
: op 

narybku karpi szłachetnych tegorzcznego 
tarla 2—4 cali dłagich ma do zbycia ta 
ras w jesieni p> cenie 1. zi. 50 kr sa 
kope przy stawie Zarząd dóbr Zes- 
nów cp- Zastów st. kol i tolegr Cza; ne, 

Koce na konie = owczej wółny wla- 
mego wyrobm, dnże, mocne w pásy czar-| 
ne z pąsowym lub z żółtym po 7.50 sxta 
ka: Dwór 7apazyn Przełany. 

Giernety zwykle francuskia, gorrets | 
do prostego trzymania sig, gorsety maʻku-. 
jące brak kłębów, łopatek i piersi di- pań, 
panów i dzieci wykənuje ma zamówienia 
newo otworzona pracownia gorretów, rę-| 
kawiczek 1 bandaży H. Galautowskiego 
Lwów. nlac Bernardyński 8. 

wini dcmowy, zawsze na Świekem 
maśle dostać można w awbonsmincie ty! | WOK WENESONOKZNKNIZNREZNNNN 
ko, w mlecrarni Dominikańska 7 po ce- 
nach nader umiarkowanych. 1 —3 

Tokarz inteligentny znajdzie zaraz 
stałe zajęcie. Stupnicki, Podzamaace. 


Miód ain Malaga duta szampanów- 


Ladem 
sprowadzaną rosyjską 
karawanową ŚĆ 


niewypłacalności 


został skład komisowy dywanów i:d. 


przy ullcy Sykstuskiej I. 6 we Lwowie (Pasaż Hausmana) 
który wokodsił w 


AK T YNWA 


firmy wiedeńskioj 


Teppichhaus Metropole 


w drodze pozasądowej nabyty po cenie nader nisklej 
nizej wartości szacunkowej 


Wielka ileśż prawdsiwy”h wschodnich i eurepejskick dywauów, ra 
nek, pertyer, misteryl na meble, fran-uzkich gobelinów, kap na łóżka i stoły, 
kołder, der na konie i koców, sp”zedsje się po bajacznie niskich cenach 


Wadliwe i jsż z medy wysułe dywany jak i reratk| chodników i zas- 
terył meblowych aceni"ne nader pisk». 


Skład towarów es tygodnia uzupełnia się nowościami, 
Lwów nlica Sykatuska liczba 6. 


(Pasaż Hanemanne). 


przeciw gnicia drzewa i wszelkie do krycia dachów i robót asfal- 
towych potrzebne materyały, kierowniotwo filii. 


R 


Hendel sukna 


DN. "<AŃ. aha) Ji 0 EVA 
plac Maryacki l. 9 


obficie zaspatrzony w świeży i modny towar poleca się wzglę 
dom Szanownej Publiczności. 


Ceny bardzo niskie. 


Wysprsedań re"ztek i dawniejszych towarów odbywa się 
codzienrie. 


[BE SEEI APART E 2 
ii GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmnje wkładki 
na 
sią żeoc z zi 


i oprocentowuje takowe 


4',%, rocznie. 


rosznsgo poleca 
wyłączny skład herbaty 
Ad. Singera, Lwów 


ul. Sykstuska 17 Od 1go kile 
p rzewszy fraa ko. 
Osmni*i na żałania gratis. 


Głowa jest najważniejszą! 
A kto chce głowe ładnie przystroić 
viech s'ę uda do masazynu mód 


Róży Czaczlźis 
przy placu Cłowym I 2 obok c. k. komo 


kspeląsze damskie i dzieciane 


najlepsze gatunki wypróbowane 
Kawy przed zakapnem o zmaku czy- 
stym aromatycznym, ktore roznyła franko 
opłacone do kałdej stacyi pocztowej dasąc 
opust BO ct. przy posylse 
Poleca jedynie handel 


Leonarda Soleckiago 


we Lwowie ulica Bator go liczba 2. 
pół kilo kawy Czylon zielonej probnej 90 ct, 


Cebulki hyacentowe 


prawdziwe haarlemskie 


mie si 1 aoigje kanie Boduara, i pt ką kawy Ceylon zielonej średniej 
= 33, l — r : BI J K E I A pół kilo kawy Ceylon zielonej przedaiej 
alara pokoi, Kazimierz Taori z kwiatów świeżych, robionych i maksrtowskie w ogromnym zir. Let, 


ul. Piekarska l. 2. 
Z Częstochowy donoszę, że po- 
dany sposób jest niebezp'eczny dla 


pół kilo kawy Ceylon zielonej grubozia*- 
nistej złr, 1.08. 

pół kilo kawy Ceylon zie:onej wybiera- 
naj sir. 1.10. 

M a KĘ! Ceylon zieionej perłowej 
ilr 


pól klio kawy Mocca arabskiej złr. 1.08, 

pół kilo kawy Jawy złotej złr. 1.08. 

przy odbiorza kilograma w miejsca 
opust 8 ct. 


wybor ze. 


WIEŃCE 


świeże, robioae i metelowa w największym wyborze 
poleca 


Hande! nasion i roślin 


JANA STACHIEWICZA 


we Lwowie ul Teatralna I. 8. (pl św. Ducha). 


PIEGI | 
plamy ma twarzy i inne nieczysteści 
akóry znikną jar. po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
Christeff znakomit-j nieszkodliwej 
Amhbrakremie. Prawdziwie tylko 
w zielone-opakowanych słoikach zzklan- 

nych po 80 si 

Skład główny dla LWOWA : Apteka 
pod srebrnym orłem Z. Muckera, 
w KRAK : apteka W. Redy- 
ka i apt E. Mellera, Leona 
Mallira apt. w Brodach. 


6. RR la WRA > 
Szczegółowy cennik 


mego magaryna opuścił właśnie 


„Bałlabanówka” 


stara prawdziwa żytnia wódka, bes 

cukru i bez anyku, w hygienica- 

nych skutkach wyrównuje zupełnie 
koniak francuzki poleca 


Karol Balła ba namamasa a 
Lwów, ul Halicka 23. Naphtaterrain 


Pocztą 2 bu'elki 5 kgr. 


Orzeczenie 
Na podstawie dochodzeń i badaś oke- 
miernych poświadwam niniejszem, iż wód- 
ka "Ballabanówka* jest wystała i o 


1.30, kalafiory 1607 032 04 chaik 
k ory 1.60, p 6, granaty 
2.60 wszalkie towary Tosin polca 
Edward Kaczorowski, Triest Brieffach £10 


+4 - Ma + mmm m m m M — m W a EAN, 


Scheringa wino Condurango 


w najnowszych czasach bywa używane jako środek łagodzący przy chronicznych 
cierpieniach źołądka, katara mity żołądka) 


Parasole wełniane 


półjedwabne, jedwabne, angielskie oder mehr Joche nachweislich gu- 


czy- tes Terraln nicht zu weit von ei- 


elkim wyborze polsca 3 W druk ij d Sza: szc , wol : 
qwa PK edi Seheringa ętziy Z: s znaj P. T. Fabiezeka" (si) hm padotas, ‘praya amak: Bos raea ATA 1 bis 
wocle prze j . dr, O. krótki i 5 > kuter tego o m, jest z ceheldenge 
askod Blenda, maania oldie koda ank RERA Bl noki 2 s sarene i pe e zum 20ten 8 m. erbeten unter 


y w trawieriu, zgagą, zafiegmionia żołądka. skutki nadużycia w jedzenia i pi: 
ciu | rzczególnie godnem poiecenia jest dla pań i paniom, które z powoda 
ednicy, histeryi itp. słaboślc sie dobrre trawią Lwów, dnia 10 marca 1891. BhA a förderung“ an die Annoncen expe- 


kład „ Soherings Grüne Opoth ek e Berlin | Dr Br. Radziszewski m p. dition L. Plohn Lemberg. 
S gi i Wegrzech w aptekach i większych drogueryach. | SJ prof, chemii BA uniwersytecie lwowskim HM 


MP Poleca się handel win Ludwika. Stadtm. llera we Lwo 
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski Rapier e fabryki Fijałkowskich w Białej. Drukarnia nar. St. Manieoki i Spółka (Hotel Zorżaą,; 


~ 


Motylewski i Krzyszkowski 
i aar a 


orącym (spirytusa”ym), który na 
fadzki działa tak c AC 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 1. 88. 


sstró) ider Adresse „X. Y. zur Welterbe- 


a tam dostanie stroine, ladn» i tanie, 


Eine serleuse Gezeilsohaft sucht 
zur rationellen Exp! itirang 500): 


wie 


karty 5 ct. 


Fabryka jedwabiu 6. Henneherga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


-ne n 


, Wyberma 
CMINSKA HERBATA 
pzezka dwiarć fumt. 125 grm, 
—.K6 


1. Naktar książęcy 
lI, Perła Ohia 7% 
III. Bukiet królewski 1: — 
IV: Kwiat eesarski 1:26 
KAZIMIERZ LEWIJKI 
Lwów uliea Trybana laka, 


_ Bo bnjcowamia pszeuicy 
przeciw śniedzi 
polecam 


Bajcę Dupuja w pakietach 
ze sposobem użycia jazoteż 


Siarczan miedzi. 


podaniem ilości wystarozającej 
na 100 kg. ziarna 


Alojzy Hübner 
Lwów Rynek 38 
| 1488 
WI NO własnego 
chown 


łagodna, dostarcza od 56 litrów wewyż 
białe litra po 24 ct, czerwane po 80 ct, 
Benedykt Merti, właśsicie! dóbr, 
zamek Głolitach przy Gonobitz, Styryt. 


Leśnictwo Zassów 
pod Czarną 


rozcyła począwszy od, 5go paź- 

dziernika sadzenki leśne, drzewka 

parkowe, krzewy i rośliny pnące. 
Cenniki na żądasie franko. 


Głóg 


M rzyli Biała cieri, na żywophbty (Urataegna 


monogiua) gatunek najszybciej rosaący 
`~ 8 104182 zł za 100 sztak RA a 


Leśnictwo Zassów pod Czarną. 


Obrzydliwem 


jest gdy mię widzi jax w restauracyach i 


ad je drzewa piękny kolor i za-|gospodach w lokalash gdzie się śtodki ży: 


wności sprzedaje jako to: mięso, masło, ma- 

zarskie wyroby. mleko, ser, ro 

owoce itd., wszystko zanłaczyszczzją ue i 

much. Jasnem jes', że katiy chętniej tam 

kupvje i wchodzi, gdzie nie ma iak brzyd: 
kiego widokn 


czyści lokale od mach. Każdy powinien te- 

dy używać codziennie, tezo rychło i sku- 

tecznie działającego, majami zabijającego 
patentowanego muchomora. 


Za woreczek 16 ct. Ogromnie wydatny. 
A a wystarcza. Wezedzie do ze 
yoia 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
Szpilki ślubne srebre stolo- 
we (arzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
oraz wazelkie pisaierye 
polsos Jaa Jacayna ja 
bilor, Lwów, fotel 
Tuco. ajazi 


Świeży raniport bardzo debrej 


HERBATY 


otrzymał i poleca 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Pynek 1. 45. 


Najtańszy skład towarów 
optycznych | mechanicznych "WH 
B. Koperniokiege 
we Lwowie plac Halicki Hosba 1. 

Ia Sog PEER poleca po 

j «ak 


lornety, 
barometry, ciepłomi ABY, 
kompasy, taśmy miernicze, miele Kp. 


Urządzenie drwonków olektrycsu 
Zamówienia u prowincyi załatwia pankta- 
alnie edwrotną pocztą. Wszelkia naprawy 
manitamiej i majryskiel. 


Drobne przedsiębiorstwo 


może w każderm gospodarstwie x 
nieznacznym kapitałem być urzą- 
dzone. Art*kuł pierwszej potrzeby. 
Dobry zarobek poręczony. Listy 
z marką dziesięć ©. frankowane do 
Eggart i Ska Medyolan Włochy. 


A 
— Uwa: | RS gii S 


(ukry deserowe znakomite 


, odznacz”ne DA wystawach krajowych i 
i zagranicznych “totemi medel 

; które jak od dawna przez wybredny:h 
* smakoszy jako najleprze uznane zostały 
(pół klgr. 1.29 poleca codzień świeże 


Henryk Treter 


ki czokolądy ul. 
obok aptyki. 


mikroskopy, I 


, 


i 


„ właściciel parowej fab 
Kepatnika 1. 


Zarzadoz W. Hods>. 


